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Pierwsze kroki

Mowa p. Kościałkowskiego
Pol tyka zagraniczna Francji
Szczegóły posiedzenia Komisji Spraw Zajran. Izby

szczegóły z
paryska podaje pewi

iji dla

Pierwsza azęść przemówienia 
prem. Kościałkowskiego Ławie 
rała dużo słusznych uwag, mają­
cych wszakże tę słabą stronę, że 
przy „saziacyjnym" systemie 
rządzenia są bezprzedmiotowe. 
Można je traktować jako wyraz 
dobrej woli i dobrych chęci p. 
Kościałkowskiego, które jednak 
rozbić się muszą o twardy mur 
rzeczywistości „sanacyjnej". Po­
mińmy więc narazie tę „nadbu­
dówkę", a rzućmy okiem na kon 
kretne zamierzenia Rządu.

Z pięciu działów prac pań­
stwowych, nakreślonych przez 
min. Kwiatkowskiego — armja, 
oświata, polityka zagraniczna, 
administracja, gospodarstwo — 
prem. Kościałkowski nie poru­
szył wcale polityki zagranicznej 
i oświaty. To jest duża luka, gdy 
się zważy, że stan oświaty jest 
katastrofalny, a o polityce zagra 
nicznej min. Beck albo wcale 
nie mówi, albo jeśli już przemó­
wi, to tak, że społeczeństwo pra 
wic niczego się nie dowiaduje. O 
armji i administracji prem. Ko- 
ściałkowski powtórzył to, co by 
ło w jego pierwszej deklaracji i 
w  przemówieniu min. Kwiatko­
wskiego.

Najwięcej zaciekawienia bu­
dziła oczywista sprawa polityki 
gospodarczej. Tu prem. Kościał 
kowski istotnie uchylił rąbka ta 
iemnicy.

W odróżnieniu od swoich po­
przedników prem. Kościałkow­
ski odrzuca taktykę przetrwa­
nia Kryzysu i głosi hasło polityk: 
czynnej. Jestto  nasze hasło, pro 
pakujemy je od lat.

Prem. Kościałkowski mówił 
też o szerszym i równomierniej- 
szym podziale dochodu społecz­
nego. Zbyteczna tłumaczyć, że 
lo  jest koniecznością. Partia na­
sza i klasowe związki zawodo­
we walczą o to  w swej codzien­
nej', mrówczej pracy.

Szef Rządu wysunął tedy 
dwie słuszne zasady. Chodzi tył 
ko o to, jak one mają być reali­
zowane; chodzi o  to, na caem bę 
dzie polegała czynna polityka 
gospodarcza i czy środki, stoso­
wane przez Rząd istotnie do­
prowadzą do sprawiedliwszego 
podziału dochodu społecznego 
To są pytania najważniejsze, roz 
strzygające o całym programie 
gospodarczym.

Rząd kładzie główny nacisk 
na równowagę budżetu. Zgoda. 
Ale w  jaki sposób ma być uzys­
kana ta  równowaga? Już min. 
Kwiatkowski zapowiedział rady 
kalne cięcia i oszczędności. 
Premier Kościałkowski podał 
szczegóły. W budżecie mają być 
Podwyższone dochody, a zmniej 
szone wydatki. A więc oszczęd­
ności tylko w wydatkach, docho 
«y zaś nietylko nie będą odpo­
wiednio obniżone, lecz przeciw­

nie — jeszcze podwyższone. A 
więc dwa „cięcia", a oba godzą 
w ludność.

Skąd Rząd będzie czerpał no­
we dochody?

Z powiększenia podatku od 
dochodów i uposażeń i rozsze­
rzenia koła podatników, oczywi 
ście przez zniesienie, lub ogra­
niczenie liczby tych, co byli do­
tąd wolni od podatku.

Następnie ma być wprowa­
dzony nadzwyczajny podatek 
od uposażeń z funduszów publi 
cznych. Inaczej mówiąc; nowe 
obniżenie pensyj urzędniczych.

Dla otrzymania zupełnej rów­
nowagi budżetu poczynione bę­
dą oszczędności w wydatkach 
na taką sumę, jaka będzie po­
trzebna do zrównoważenia.

Za te dotkliwe cięcia Rząd o- 
biecuje zniżkę kosztów utrzyma 
nia drogą obniżenia komornego 
mniejszych mieszkań i uchylenia 
podatku od najmniejszych loka­
li, oraz obniżenie cen prądu ele­
ktrycznego, gazu i innych taryf 
przedsiębiorstw użyteczności 
publicznej.

Nie wiemy jeszcze, ile wynio­
są nowe obciążenia podatkowe 
i obniżki pensyj urzędniczych, a 
ile dadzą ulgi taryf i komorne­
go.

Ale zgóry można powiedzieć, 
że wobec ogromnego wzrostu 
drożyzny artykułów spożyw­
czych uigi te nietylko nie zró­
wnoważą nowych obciążeń, lecz 
w małym tylko stopniu dadzą 
się we znaki.

Nie pomoże na to zapowiedź 
podjęcia ostatniego (?!) etapu 
walki o zniżkę cen artykułów 
przemysłowych, zwłaszcza, że 
dla „równowagi" mamy zapo­
wiedź „możliwości zniżki obcią­
żeń na rzecz instytucji ubezpie­
czeń społecznych (!!) w pełni u- 
względniając słuszne interesy 
najszerszych warstw ubezpieczo 
nvch" (??).

Nie poruszamy narazie zapo­
wiedzianych zarządzeń w dzie­
dzinie rolnictwa.

Ale, jeśli chodzi o ludność pra 
cującą miast, to program rządo­
wy stanowi dla niej brzemię tak 
ciężkie, że wątpić można, czy 
ona je udźwignie.

Program ten uniemożliwi po­
dniesienie zdolności konsumcyj 
nej ludności pracującej, co się z 
kolei odbije ujemnie na docho-

Program ten nie ma nic współ 
nego ze sprawiedliwszym po­
działem dochodu społecznego, 
jest zaprzeczeniem sprawiedli­
wszego podziału.

Prem. Kościałkowski przyz­
nał, że część tego programu 
przejął po rządzie p. Sławka i 
że nowy Rząd „przejrzał i uzu­
pełnił" projekty p. Sławka.

Rząd odziedziczył więc po p. 
Sławku nietylko konstytucję i 
ordynację wyborczą, ale także 
projekty gospodarcze.

Z TAKIM spadkiem nie zrobi 
się nic dobrego.

(jmb.)

zagranicznych, na którem 
przemawia) premjer LavaL „Echo 
de Paris" twierdzi, że przed posie 
dzeniem komisji Laval przeprowa­
dził rozmowę telefoniczną z Mus- 
solinim. Na jedno z pytań, posta­
wionych na posiedzeniu komisu 
dla spraw zagranicznych, Laval od­
powiedział, że na wypadek ataku 
włoskiego na flotę angielską na 
morzu Śródziemnem, flota francu­
ska przyszlaby z pomocą flocie 
angielskiej.

„Le Journal'1 zaznacza, że socja­
listyczni członkowie komisji zapy­
tali Lavala o stosunki francusko - 
austriackie. Interpelacja dotyczyła 
przedewszystkiem pomocy fińaL- 
sowej, udzielonej przez Francję Au 
strji. Interpelanci podkreślili, że o- 
becny Rząd austrjacki pozosta:e 
pod przeważającym wpływem 
Włoch i nie chce wziąć udziału w 
sankcjach. Laval odpowiedział, że 
Francja nie może się mieszać w 
wewnętrzne sprawy Austrji. (ATE)

Pogwałcenie praw Polaków
n a  Ś lą sk u  O p o lsk im

Katowic donoszą agencji 
PRESS;

Rząd niemiecki wydal przed ro­
kiem zarządzenie, iż mniejszość 
polska w Niemczech nie może być 
zmuszana do t. z4. Arbeitsdienstu

Landhilie. Pomimo to kopalnia 
karbowa w Zabrzu zwolniła kil­

ku robotników polskich, komuni­
kując im, iż muszą zgłosić się do
Arbeiisdiensla.

Wskutek protestu organizacyj 
polskich zarząd kopalni coinąt po­
czątkowo wymówienie pracy 
botnikom polskim, ale następnie 
;wolni| ich po raz drugi. Tym

Wzrost drożyzny

zem zwolnienie Polaków motywo­
wano koniecznością przeprowa­
dzenia redukcji. Zwolnieni robot­
nicy polscy zarejestrowali się ja­
ko bezrobotni i pobierali zasiłki. 
Przed kilku dniami jednak ode­
brano im karty bezrobotnych, 
wstrzymano wypłatę zasiłków i 
oświadczono, iż muszą zgłosił się 
,o Landhilie.

Organizacje polskie wystąpiły 
ponownie z protestem do władz 
niemieckich w Zabrzu. Protestują­
cym delegatom polskim oświad­
czono, iż krajowy urząd pracy w 
Wrocławiu zdecydował, że mniej­
szość polska MUSI RÓWNIEŻ 
PEŁNIĆ PRACĘ PRZYMUSOWĄ 
w t. zw. Landhilie.

Zarządzenie władz wrocław­
skich, stanowiące pogwałcenie 
praw mniejszości polskiej w Niem­
czech, wywołało wielkie wzburze­

nie wśród Polaków na Śląsku O- 
polskim.

Władze hitlerowskie stosują co­
raz częściej wobec ludności pol­
skiej system szykan i represji, 
zwłaszcza w dziedzinie przydzia­
łu pracy. Bezrobotni Polacy, zgła­
szający się do urzędu pośredni­
ctwa pracy w Zabrzu z prośbą o 
zajęcie, zapytywani są przez u- 
rzędników, czy są członkami S.A. 
(bojówki hitlerowskie). Na odpo­
wiedź przeczącą oświadcza się 
bezrobotnym Polakom, iż wobec 
tego NIE MOGĄ ONI OTRZY­
MAĆ ŻADNEGO ZAJĘCIA.

Organizacje polskie na Śląsku 
Opolskim zamierzają w obronie 
praw mniejszości polskiej wystąpić

skargą do komisji mieszanej.
Tyle „Press'. A co na to min. 

Beck?l

Koszty utrzymania rodziny pra­
cowniczej — wedle obliczeń ofi­
cjalnych — od maja do września 
h. r. wzrosły O... 7 PROCENT... I

W tym samym oczywiście stop­
niu OBNIŻYŁA się „wartość 
realna" czyli siła nabywcza plac i 
zarobków, przyjąwszy natur 
że nie są one w dodatku obniżone 
jawno bezpośrednio...

W tym samym także stopniu 
JBNIŻYŁ SIĘ poziom życiowy 
mas pracujących...

Ale oficjalne obliczenia z 
w kosztach otrzymania, o tyle nie 
odzwierciedlają należycie obecnej 
rzeczywistej w istocie rozpaczli­
wej sytuacji milionów ludzi, 
do kosztów utrzymania — wedle 
utartego szablonu — zalicza się

takie również składniki, które 
spowodu zubożenia ludności, w 
budżecie jej dziś już prawie żad­
nej nie odgrywają roli (np. wydat­

na cele kulturalne).
Rzeczywistość jest bowiem ta- 
t, że jedynym wydatkiem tysię­

cy rodzin — poza mieszkaniem — 
jest przedewszystkiem ŻYW­
NOŚĆ...

Otóż, o ile samą tylko żywność
'eźmiemy pod uwagę, pokaże się, 
e od maja do września b. r. ceny 
:j wzrosły średnio O 25 PRO- 

Tak np., na rynku warszawskim

żywność podrożała w następujący 
sposób: wołowina podrożała o 30 
gr- na kg., cielęcina o 30 do 50 gr., 
mięso wieprzowe o 30 groszy na 
kg., słonina — o 66 groszy, kieł­
basa o 20—30 groszy, masło — o... 
1 zl. Zdrożały i nadal drożeją jaj­
ka, a nawet zdrożały kartoile o 
kilka groszy, dochodząc w mie­
ście do 300 proc, ceny, za którą 
sprzedają kartoile chłopi...

W ostatnich dniach zdrożało

Zdrożały pozatem inne artykuły 
codziennego użytkn, np. mydło...

Słowem — drożeje wszystko to, 
co służy do zaspokojenia najko­
nieczniejszych potrzeb życiowych.

Drożyzna uderza w najuboższe 
masy i jeszcze bardziej kurczy 
nasz rynek wewnętrzny...

Ponieważ zaś w tymże czasie 
zarobki ludności pracującej nie 
wzrosły, lecz raczej obniżyły się, 
więc łatwo sobie wyobrazić, jak 
znacznie pogorszyła się egzysten­
cja miljonów ludzi.

wet ten, kto stoi na uboczu, 
i obcą jest codzienna troska 

szerokich mas, zrozumie, CO 0- 
ZNACZA ÓW WZROST DRO- 

YZNY przy zarobkach, których 
przeciętny poziom według znane­
go obliczenia w r. 1933 wynosił 
tygodniowo 24,3 z t, a przy któ­
rych zgoła połowa (52,4 proc.) za­

trudnionych w przemyśle, handlu, 
rzemiośle i t. p. nie zarabiała 20 
z; tygodniowo.

W dodatku, gdy w poprzednim 
okresie ceny naogól obniżały się, 
a zarobki leciały „na leb, na szy­
ję" — jeden ze składników kosz­
tów utrzymania — czynsz mie­
szkaniowy wykazał REALNY 
WZROST (159,5 wobec 1928 =  
100), zaostrzając w len sposób nę­
dzę szerokich mas.

W tych warunkach (przypomi­
nając to, co dałoby się zrobić dla 
walki ze spekulacją na drożyźnie). 
niusimy stwierdzi, że zarówno 

ODWYŻKA PŁAC I ZAROB­
KÓW, jak OBNIŻKA KOMORNE-

' narzuca się sama przez sic

Generalny strajk węglowy
wybuchnie w listopadzie w Anglii

iązek właścicieli kopalń wę- 
e Wielkiej Brytanji zawiado­

mił federację górników, że odma- 
podjęcia z federacją górni­

ków rokowań na temat podwyż­
szenia plac w zakresie ogólno­
krajowym. W piśmie wystosowa- 
nem do sekretarza generalnego 
federacji górników, sekretarz ge­
neralny związku właścicieli ko­

palń oświadcza, że właściciele 
traktować mogą sprawę płac jedy­
nie według poszczególnych okrę­
gów węglowych, a nie jednolicie 
dla całego kraju. Wobec tej od­
mowy jeżeli interwencja Rządu 
nie odniesie skutku, można się li­
czyć z ogłoszeniem w połowie li­
stopada generalnego strajku wę-

Konfiskata odezwy
w sprawie szkol littwa

Komisariat Rządu m. Warszawy 
skonfiskował wczoraj odezwą, wy­
daną w sprawie katastrofy szkol­
nictwa i podpisaną przez 13 towa­
rzystw oświatowo - kulturalnych i 
zawodowych.

Konfiskata tej odezwy musi wy­
wołać powszechne zdumienie. To 

jest sposób......wspólpracowa-
ze społeczeństwem".

Francja zbroi Wiochy!
Sensacyjne wystąpienie Lloyd George'a

Na posiedzeniu Izby Gmin 
Lloyd George odczytał dane stały 
styczne, na podstawie których do­
wodzi, że w okresie od stycznia 

rześnia 1935 r. a  więc w okre 
w którym w ciągu ostatnich 

trzech miesięcy działało embargo 
na wywóz broni i amunicji, Fran­
cja wystała olbrzymie ilości mate- 
rjalów wybuchowych i setki tan­

ków do Włoch.
Na zapytanie z ław rządowych 

co do pochodzenia tej statystyki, 
Lloyd George oświadczył, że jest 
to statystyka o charakterze oficjał 
nym, którą otrzyma! ze źródła po 
ufnego i nie może źródła tego uja 
wnić. Lloyd George zapytuje, czy 
rząd brytyjski wiedział o tych wy 
sylkach.

Wiadomości z Abisynii na str. 2 i 4-ej

Czy spełniliście swój obowiązek wobec klasowych zw ią­
zków zawodowych? Miesiąc propagandy ma sią ku końcowi
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II sesja nowego Sejmu
P e łn o m o c n ic tw a
Jak  p ra cu je  g r z e c z n y  Sejm

Mussolini wycofuje wojska z Libji?
Anglia nie przy wiązuje jednak do tego większej wagi

Po raz drugi zwołany został o- 
becny nadzwyczajny Sejm na nad­
zwyczajny sesję. Za pierwszyn 
razem na sesji nadzwyczajnej u- 
chwalono regulaminy, oraz nastą­
piło ukonstytuowanie się prezy­
diów Izb.

Obecna sesja zwołana została w 
związku ze zmianę Rządu

Gwoździem wczorajszego posie­
dzenia było ezpoae premjera no­
wego Rządu p. Kościałkowakiego. 
Skrót łego przemówienia, jak rów­
nież ocenę programu nowego Rzą­
du podajemy na innem miejscu.

Gdy p. Premjer skończył prze­
mówienie, jak również i w tokn 
przemówienia rozlegały się kilka­
krotne oklaski. Zwracało uwagę, 
że szczególnie burzliwie oklaski­
wano nsiępy dotyczące ulg 
rolnictwa, co — rzecz prosta 
wynika ze składu obecnego Sej­
mu, w którym przeważa żywioł

Do głosu nikt nie odważył się 
rapisać. pomimo zapytań marszał­
ka Cara.

Posłowie nabrali dopiero odwa­
gi, gdy marszałek Car zapropono­
wał powołanie specjalnej komisji 
sejmowej do rozpatrzenia projek­
tu ustawy o pełnomocnictwach. 
Marszałek Car wymienił 30 na­
zwisk, ale wówczas przez salę 
przeszedł jakgdyby prąd elektry­
czny. Sejm ożywił słę. Co chwila 
w innem miejsc powstawał jakiś 
nieznany poseł, proponując inne­
go posła na członka komisji. Zda­
rzyło się nawet, że KTOŚ ZGŁO­
SIŁ NA KANDYDATA do KOMI­
SJI NIEISTNIEJĄCEGO W 0- 
BF.CNYM SEJMIE POSŁA. Oczy­
wiście, marszałek Car nazwiska 
tego nie zanotował.

W len sposób zamiast 30 kan­
dydatów do komisji, zgłoszono 38

Pp. Sławek i Podoski podziwia­
li stworzone przez nich dzieło I

Przystąpiono do wyboru człon­
ków komisji, co do której można 
zgóry być pewnym, że ani prze­
cinka w projekcie rządowym nie

Każdy z posłów miał napisać na 
kartce 30 nazwisk kandydatów na 
członków komisji. Zaczęły wyła­
zić regionalni uprzedzenia, prze­
mówili Indzie partykularza.

O godz. 11 m. 15 marszałek Car 
ogłosił przerwę dla obliczenia 
głosów. A psinie tac należy, że to 
rielada praca wybrać 30 nazwisk 
spośród 6000, gdyż około 200 po­
słów oddało po 30 nazwisk.

Przed godziną 2-ą, gdy proces 
liczenia głosów jeszcze się odby­
wał, po Sejmie gruchnęła wieść, 
że telegrafowano po starostę ko- 
bryńskiego...

Punktualnie o 2-ej marszałek 
wznowił posiedzenie i wyliczył 2’ 
nazwisk posłów, którzy uzyskał) 
wymaganą większość. Dla wybo­
ru pozostałych 9 posłów mnsiało 
<fo14ć do ściślejszego głosowania

Zarządzono powtórne głosowa­
nie pomiędzy 18-ma kandydatami.

Dziennikarze opuszczają gmach 
Sejmu. Ta zabawa naprawdę niko­
go nie obchodził

Pp. Sławek i Podoski mogą być 
dumni z dokonanego dzieła.

Partyjnictwo zostało wyrugowa­
na z Sejmu. Gadulstwa także nie­
ma.

A Sejm „pracuje", wypisując na-

0 godz. 3-ej znowu rozległy się 
dzwonki, wzywające posłów na 
salę.

Marszałek oznajmił, że wybra­
no tylko 8 kandydatów, a następ­
ni dwaj otrzymali równą liczbę 
głosów, wobec czego nastąpi loto-

"ar sam wyciągnął nazwisko, na- 
-isane na jednej z dwnch kartek 
przez pos. gen. Żeligowskiego.

Szczęśliwym wybrańcem fortu­
ny został pos. Hoiimao.

Sala wybór 30-go posła do ko­
misji powitała oklaskami.

Sami posłowie śmieli się.
Na iem zakończył Sejm swój

pracowity dzień. b.

Premjer Laval oświadczył dzień 
nikarzom, że Mussolini upoważnił 
go do zakomunikowania komisji 
spraw zagranicznych jego decyzji 
w sprawie wycofania trzeciej czę­
ści wysłanych do Libji wojsk i 
wyraził nadzieję, iż decyzja ta bę­
dzie przychylnie przyjęła przez 
Anglję.

Według jednej z wersyj, Musso 
lini miał zarządzić wycofanie czę­
ści wojsk włoskich z Libji nie żą­
dając od Angiji zredukowania sił 
morskich na morzu śródziemnem.

Skrót przemówienia Prem
RZĄD JEST ZASADNICZYM
PRZECIWNIKIEM PEŁNOMOC­

NICTW
Na wniosek Rady Ministrów pa 

Prezydent Rzeczypospolitej zwołał 
nadzwyczajną sesję Sejmu celem roz 
patrzenia rządowego projektu usta­
wy o upoważnieniu Prezydenta Rzeczy 
pospolitej do wydawania dekretów.

Projekt ustawy został Wysokiej 
Izbie doręczony. Jest on ograniczo­
ny zarówno co do zakresu działania, 
jak i  czasu, na który miałby obo-

Oświadczam w imienin Rządu, że 
Jesteśmy w zasadzie przeciwnikami 
tego rodzaju nadzwyczajnych upraw 
nień, jeżeli tego nie wymagają — 
pełnie wyjątkowe okoliczności. Te 
bardziej mnsieliśmy poddać głębo­
kiemu przemyśleniu przedłożony Wy 
sokiej Izbie projekt z uwagi na <J- 
piero co rozpoczynające się jej ps 
lamentarne prace; jeżeli więc to n- 
czyniiiśmy — to tylko dlatego, że 
poczuciu pełni naszej odpowiedzią 
nośd państwowej nie mogliśmy zn­
ieść w obecnej sytuacji gospodarczej 
i finansowej, w jakiej Państwo nasze 
znajduje się, innego skutecznego śród 
ka działania.
NIEZALEŻNIE OD... WYZNANIA 
- I  NARODOWOŚCI 

Jesteśmy w okresie, kiedy życie 
szuka nowych łożysk i nowych roz­
wiązań. Musimy pociągnąć do pracy 
i walki o przyszłość Polski ludzi 
przenikniętych głęboką wiarą, — 
własne siły i siły społeczeństwa . 
raz w przyszłość narodu, ludzi, któ­
rzy czują, że najwyższym nakazem 
jest związanie miljonów obywateli, 
zamieszkujących kraj nasz, z ideą
Państwa, tok, aby każdy obywi 
niezależnie od wyznania i  naro 
wości był zdolny walczyć o wspólną 
przyszłość z wiarą i przeświadcze­
niem, że walczy o własny stan posła 
dania moralny i materialny. Awan­
gardę muszą tworzyć ludzie, w ży­
łach których płynie krew, tętniąca 
zdrowiem i silą, ludzie, którzyby 
potrafili stworzyć nastrój tężyzny 
moralnej i fizycznej i rytm śmiałe­
go rozmachu pracy.

TROSKA O MŁODZIEŻ 
Starzeje się społeczeństwo pracu­

jące, nękane obawą o utratę pracy, 
- jednocześnie młode elementy nie 

>gą rozwinąć swych możliwości. 
.  _n stan rzeczy rodzi kryzys 
chiczny, który uważam za zn 
groźniejszy jiiż kryzys gospodar­
czy. Dominować zaczyna w masach 
postawa bierna wobec najistotniej-
śei. Troska o chleb codzienny nietyl- 
ko wśród „starych", ale i wśród 
„młodych" przesłania sprawy naj-

'niejsze — i w tern tkwi najwię- 
s niebezpieczeństwo, 
agadnicnic to nigdzie nie zostało 
łowicie rozwiązane, chociaż tu i 
Izie zrobiono w tym kierunku du- 
W Polsce stawiam je na pierw­

szym planie; twierdzę, że w zagad­
nieniu umożliwienia pracy mamy do 
czynienia ze sprawą społeczną naj­
ważniejszą wobec dużego przyrostu 
ludności.

wydatkowania grosza publicznego 
i t. p. — będzie najbezwzględniej 
tępione.
USPRAWNIENIE ADMIN1STRA. 

CJI SKARBOWEJ
Administracja musi być przepojo­

na zasadą sprawiedliwości i równe­
go traktowania wszystkich warstw 
i obywateli. Miałem możność, jako

era M. Kośdałkowskiego

Wizuta Premiera
i Wicepremiera w K.S.P.

Wczoraj w czasie przerwy w obra­
dach Sejmu przybył do Klubu Spra­
wozdawców sejmowych p. premjer 
Kościalkowski, a w kilka chwil póź­
niej minister skarbu p. Kwiatkow­
ski. Przy wejściu do lokalu powitali 
przedstawicieli Rządu członkowie 
Prezydium Klubu. Wizyta przedsta-

posiadającej pracę. Ludzie, 
trzeni jedynie w cel drugi, popełnia-

błąd zasadniczy w stosunku do na 
zej rzeczywistości.

ODBUDOWA ZAUFANE 
DO WŁADZ

Nieustannym moim wysiłkiem bę- 
zie budować stosunek zaufania 
liskości społeczeństwa do wla 

Państwa.
Wszystko, co temu stanie na pr; 

szkodzie i wszystko to, co ja

---------  administracji —
ludności, a więc objawy odrębności 
tej administracji, jej rozrzutności, 
niesprawiedliwości, lekkomyślnego

Czteroosobowa rodzina
popełniła samobójstwo przez zagłodzenie się

ła umrzeć śmiercią głodową. Do­
maniewscy zamknęli się w

ko3'* podkreślić może najboleśniejszy! 
i najbardziej dla jedności społecznej 
drażliwy odcinek; — dział admini­
stracji skarbowoj. W uzdrowieni 
tego aparatu musimy włożyć całą e 
nergję. Egzekucja — to zło koniecz 
ne, które przy wzrastaniu poczuci 
obowiązków obywatelskich wzgledcr 
Państwa z rokiem każdym winn 
maleć i stawać się czemś wyjątko 
wem i sporadycznem. Egzekucja, 
która zabiera ostatnią krowę, cz
statnie narzędzie pracy, stosor......
nielednokrotnie już po uregulowaniu 
sprawy — może tylko wywołać po­
czucie krzvwdv i odpychać człowieka 
pracy od Państwa.

TRUDNE POŁOŻENIE
Nie mam zamiaru uspakajać czuj­

ności panów. Nie mam zamiaru sze­
rzyć nieuzasadnionego optymizmu. 
Z pełną świadomością odpowiedzial­
ności i z żołnierską szczerością stv '
dzić, muszę, że położenie nasze jes----
óne. Najcięższy bodaj w dziejach 
ludzkości kryzys gospodarczy wyol­
brzymia braki naszego gospodar­
stwa, które od wieków hamują po­
stępy dobrobytu i opartą o niego 
potęgę Państwa.

Oświadczam panom, że i obecnie
nie uchylę się od najtrudniej__ ,
zadania walki z kryzysem nietylko 
gospodarczym, lecz i psychicznym, i 
nie wątpię, że w tej dziedzinie nie 
odmówią mi panowie harmonijnej 
współpracy.

WZROST ZATRUDNIENIA
W tym zakresie na plan pierwszy 

wysuwają się momenty gospodar­
cze, a wiec wysiłek w celu zwiększe­
nia naszej wytwórczości poprzez roz 
szerzenie i uzdrowienie aparatu wy- 
twórorego i stały wzrost zatrudnie­
nia. Tego domaga się od nas bezro­
botny. tego domaga się robotnik i 
pracownik, drżący o utratę pracy, te 
go wreszcie domaga '

Poszukując właściwych rozwiązań 
dążyć musimy z największym wysił­
kiem przedewszystkiem do lepsze- 

wyzyskania naszego potencjału pra­
cy. Bardziej szeroki, bardziej równo­
mierny podział naszego dochodu spe 
tecznego pozwoli na wciągnięcie do 
procesów konsumevjnvch i produk­
cyjnych większej liczby obywateli, 
a zatem — na zwiększenie dochodu 
społecznego. Dlatego też Rząd wr' 
czyć będzie z niezóroweml obiawa: 
w organizacji produkcji czy wymi 
ny, oraz z wszclkiem nadużywani! 
nrzewagi gospodarczej, np. przez ks 
tele, w celach wyzysku rynku wewn 
trznego, który jest f pozostanie po 
stawą egzystencji naszego gospodar 
siwa narodowego.

Równocześnie niezbędne jest przy 
spieszenie prac nad dalszą przebu­
dowa ustroju rolnego .przy wykorzy 
staniu wolnych kapitałów obroto­
wych. Rzucić na ten cel trzeba prze 
dewszystkiem dobra martwej ręki, 
więc posiadane przez Skarb Pań­
stwa, instytucje publiczne i funda­
cje, o ile one nie służą celom specjał

RÓWNOWAGA BUDŻETU
Budżet Skarbu Państwa musi być 

zrównoważony. Nie potrzebuję do­
dawać, że dotyczy to w równej mie­
rze innych budżetów publicznych. Pc 
krywanle wydatków zwyczajnych 
Państwa i innych organizacyj pub­
licznych nie może na tr - - ’“ 
się i ciążyć na rynku 
Skromne nasze zasoby

we kierowane być muszą wyłącznie 
na cele inwestycyjne i produkcyjne.

Niema więc zbyt wielkich ofiar, 
zbyt dużego trudu, jeżeli można o- 
fiarą dnia dzisiejszego zapewnić 
lepsze i trwale jutro miijonom nr 
szych obywateli, miijonom dorast; 
jącego pokolenia, ktre ma prawo 
obowiązek przyjmowania na sw 
barki troski o przyszłe losy pań-

żaden jednak realny program, 
dna skuteczna walka o lepsze jutro 
nie może być prowadzona, jak długo 
obok objawów kryzysu ciąży nad źy 
ciem gospodarczem dynamika defi­
cytu budżetowego Skarbu Państwa.

Jesteśmy w okresie powolnej po­
prawy gospodarczej, poprawy nieje­
dnolicie dotykającej wszystkie dzia-

i szybsza, gdy 
sysał

środków pieniężnych z . 
pokrywanie deficytu budżetowego. U. 
niemożliwi* to bowiem dokonywanie 
się procesu, obniżki kosztów ka­
pitału i paraliżuje prywatną ak­
tywność gospodarczą. Korzystna 
sytuacja budżetowa wzmocni zaufa­
nie i poczucie pewności, które są nie 
odzownemi elementami poprawy i 
oswobodzi tezauryzowany pieniądz, 
ten najniezbędniejszy w naszych wa-

Według innych doniesień, Rząd 
włoski nie podjął jeszcze kroków 
w sprawie zmniejszenia swych sil 
zbrojnych w Libji i oczekuje wy­
cofania części floty angielskiej z 
morza Śródziemnego.

Korespondent dyploimafyczny 
„Daily Telegraph" dowiaduje się, 
że Mussolini postanowi! wycofać 
jedną z dywizji z Libji. Wojska te 
nie będą jednakże skierowane do 
Włoch, lecz do Trypolisu.

Wycofanie jednej dywizji wło­
skiej z Libji, ujawnione przez La- 
vala, nie wywołało w Londynie 
większego wrażenia. Podkreślają 
te wycofanie tej dywizji z obsza­
ru Libji do Trypolisu, bo takie 
jest zarządzenie włoskie, stanowi 
tylko gest formalny, ale nie bar­
dzo konkretny! Oddziały wojsko­
we, które wycofano, stacjonowa­
ne były na granicy egipskiej. Wy­
cofaniu uległy 4 pułki piechoty, 
t. j. około 8 tys. żołnierzy. Nato­
miast oddziały zmotorysowane 
”'c zostały wycofane.

Sytuacja na froncie
Na wszystkich frontach panowa­

ła wczoraj cisza.
Na froncie północnym doszło je­

dynie do kilku potyczek. M. inn. od­
dział wojsk abisyńskich pod osobi- 
stem dowództwem rasa Sejuma po­
djął próbę ofensywy na zachód od 
Aksum. Celem manewru było odcię 
cic prawego skrzydła armji włos­
kiej. W ofensywie wziął udział od­
dział szturmowy w sile 1000 ludzi, 
uzbrojony w karabiny maszynowe. 
Abisyńczycy zostali po zaciętych 
walkach odparci przez Włochów. 
Po stronie włoskiej w akcji brała 
udział arfylerja górska. Stwierdzo­
no, źe Abisyńczycy wycofali się za 
rzekę Oerah, dopływ rzeki Taka-

zze. Narazie brak jest wiadomości 
o stratach, poniesionych przez obie

Według informacyj ze źródeł 
gielskich na północy przewidują 
nową ofensywę wioską, która ma 
się rozpocząć w przyszłym tygod­
niu, gdyż lotnicy włoscy wzmogli 
swe loty wywiadowcze, zwłaszcza 
na granicy kraju Danakil.

Na południu zanotowano również 
kilka drobnych potyczek, które nie 
miały żadnego wpływu na r  ' 
cję na froncie.

Na froncie wschodnim operacje 
włoskie zosfafy prawdopodobnie 
zupełnie zlikwidowane przez woj­
ska abisyńskie.

Niezwykły rozkaz mobilzacyjny
Agencja Reutera donosi z Char­

tumu, że otrzymano tam odpis roz 
kazu o mobilizacji powszechnej w 
południowo - zachodniej Abisynii. 
Rozkaz ten kończy się słowami; 
że każdy mężczyzna znaleziony u 
siebie W domu po otrzymaniu tego 
rozkazu zostanie powieszony. Roz 
kaz zaznacza, że wszyscy zostaną 
zmobilizowani Chłopcy, zdolni <fo 
noszenia lancy i wszyscy mężczy 
źni będą wysiani do Addis - Abe-

by. Żonaci udadzą się ze swei 
nami kióre nosić będą pożywienie 
i gotować potrawy. NIEŻONACI 
ZABRAĆ MAJĄ JAKĄKOLWIEK 
NIEZAMĘŻNĄ KOBIETĘ. Kobie­
ty z dziećmi nie mają potrzeby 
jeżdżąc z domu, MĘŻOWIE ICH 
JEDNAK MUSZĄ W TYM 
PADKU ZABRAĆ Z SOBĄ INNE 
KOBIETY. Rozkaz nie dotyczy il< 
pych i kulawych oraz niezdolnych 
do noszenia lanc.

Wolna potrwa długo
poseł Abisynii jest pełen nadziel

Nowy poseł abisyński w Paryżu 
Biatcn Gucta Woelłe oświadczył po 
wylądowaniu w Marsylji, że nie 
została mu powierzona żadna mi­
sja specjalna ani w Paryżu ani 
przy Lidze Narodów. „Gdy opusz­
czałem Addis - Abebę — oświad­
czył poseł—mobilizacja była w to 
ku i minęło już 2 tygodnie od chwi 
Ii rozpoczęcia ofensywy włoskiej. 
Z przykrością dowiedziałem się o

zdradzie Rasa Gugsy, aic jestem 
przekonany, że nie znajdzie on na­
śladowców. Jesteśmy gotowi wal­
czyć aż do końca w obronie naszej 
niepodległości. Walka ła, być mo­
że, będzie długa, lecz nas to nie 
przeraża. Pierwsze zadośćuczynie­
nie otrzymaliśmy ze strony Ligi Na 
rodów. Embargo na przeznaczoną 
dla nas broń zostało uchylone. Je­
steśmy pełni nadziei".

Rozczarowanie w Abisynii
m ow ą min. H o are

Straszliwą iragedję reemigran­
tów z Francji ilustruje następują­
cy wypadek:

Rodzina górnika Domaniewskie­
go po przybyciu do kraju utrzy­
mywała się z żebraniny. Doma­
niewscy zamieszkali w Gnieźnie u 
gospodarza Feliksa Wożniaka na 
Piaskach. Zarabiający niegdyś nie 
źle robotnik nie mógt znieść dłu­
żej takiego życia.

SZKOŁA KUCHAREK
Polak. 2w. Zawód. Chrz. Służby Domowej

YDAJE DOBRE ZDROWE NA

Cala rodzina, złożona z ojca, i Wszystkich 
tnatki i dwojga dzieci, postanowi-' szpitala.

mieszkaniu, przez pięć dni nie wy 
chodzili zupełnie i nic nie jedli.

Gospodarz przypuszcza), źe re­
emigrant wraz z rodziną udał się 
na wieś, aby wyżebrać zapasy ży­
wności. Wczoraj przypadkowo u- 
słyszał jakieś jęki, dochodzące z 
ich mieszkania. Wyważono drzwi. 
Cala rodzina leżała nieprzytomna.

) odstawić do

od godz. 1-ej do 5-ej 
■ 2 daA — U . 1.25

lbonamencie 10 obiadów zł. 12.- 
B 3 daA — Zł. 1.50

lbonamencie to obiadów zł. 14.-
Kredytowa Nr. 14. tel. 668-28.

II. Jerozolimska Nr. 30, teL 589-f
III. Senatorska Nr. 18, tel. 273-06. 
Plac teatralny d. P. P. Kanoniczek.

Według doniesień z Addis-Abeby, 
uczucie rozczarowania, Jakić ujaw­
niło się w kolach abisyńskich po 
pobieżnem zapoznaniu się z mo­
wą min. Hoare‘a, pogłębiło się zna 
cznie po dokladnem zbadaniu ca­
łego tekstu mowy. Ton przemó­
wienia ministra brytyjskiego wy­
war! niemal przygnębiające wra­
żenie w urzędowych kolach abi­
syńskich. Kierownicy abisyńscy 
zdają sobie obecnie sprawę, że 
mogą liczyć jedynie na własne ał-

Negus wciąż jeszcze pozostaje 
w Addis Abebic i jest mało praw­
dopodobne, aby wyjechał do Dcs- 

przed dniem 2-go listopada 
Ł j. przed dniem drugiej rocznicy 
swej koronacji, chyba żeby Włosi

rozpoczęli w przyszłym tygodniu 
nową ofensywę na północy, 
puszczając Addis Abebę, cesarz 
pozosiawi dowództwo nad stałym 
garnizonem stolicy następcy tro­
nu, który będzie wezwany z Des- 
sie. Garnizon ten wynosić będzie 
15.000 ludzi przeznaczonych głó­
wnie dla ochrony linji kolejowej.

Bankructwo prasy
w „Trzeciej Rzeszy”

Ze sprawozdania zarządu pocz­
ty Rzeszy dowiadujemy się, iż 
począwszy od 1933 roku przesta­
ło wychodzić w Niemczech 5000 
gazet.

Podczas przewrotu hitlerows­
kiego było w Niemczech 11.400 
czasopism. Do tego doszło w o- 
kresie rozkwitu rewolucji narodo­
wo - „socjalistycznej” 2250 no­
wych pism — efemeryd, które po 
krótkiej egzystencji przestały wy­
chodzić. Podczas dalszych rzą­
dów hitlerowskich z powodu ob­
niżenia poziomu oraz z powodów 
indywidualnych mnóstwo gazet 
prowincjonalnych przestało wy­
chodzić.

Ujednostajnienie prasy niemiec­
kiej w ogromnym stopniu wpłynę 
ło na przywóz prasy zagranicznej 
Przywóz ten wzrósł z 7.700.000 
egzemplarzy w roku 1933 do 
R.300.000 egzemplarzy w roku 
1934-5. Natomiast wręcz katastro­
falnie przedstawia się eksport nie 
mieckich czasopism zagranicę. — 
Gdy bowiem do przewrotu hitle­
rowskiego wysyłano z N'»~t”’ 
zagranicę 32 miliony egzemplarzy 
różnych czasopism to obecnie li­
czba wysyłanych po za granice 
czasopism spadla do 19 miljonów.

Śmierć wDłoTiieniach
(HUrrynfe pożary lasów
w  Ameryce

Z Los Angelos donoszą o olbrzy 
mich pożarach lasów. W pobliżu 
miasta 47 więźniów, zatrudnionych 
przy budowie drogi oraz kilkuna­
stu cowboya, którzy z trzodami 
swoiemi zbiegli z okolic objętych 
pożarem, znalazło się nagle w cen 
Irum pożaru, który z pobliskich ła 
sów przerzucił się na prerje, ota­
czające Los Angelos. Kolumny ra­
townicze, zaopatrzone w odpowie 
dnie maski dla zabezpieczenia eię 
przed skutkami gryzącego dymu, 
oraz w ubranie azbestowe, usiłu­
ją przedostać się do nieszczęśli­
wych. Los Angelos spowite jest w 
gęste chmury dymu i pyłu. Ogień 
objął okolicę podmiejską, gdzk 
spłonęło około 100 willi i domów 
letniskowych. Około 300 osób od' 
nisło tak silne poparzenia, te mu- 
sano ich odstawić do szpitala- 
Szkody, wyrządzone przez pożar, 
oceniane są narazie na 2 mibonT 
dolarów. W odległości 80 mil od 
Los Angelos płoną rozległe lasy 
Przyczyna pożarów nie jest narazie 
ustalona, przypuszczają jednak, ta 
powstały one wskutek zaprószenia 
ognia na preriach, wyschniętych 
prawie zupełnie z powodu długo' 
trwalej suszy-

Ostatni mohikanin... gangsterów
Słynny gangster nowojorski I bicji Schultz kontrolował cały han- 

Dutach Schulta zastrzelony został 1 de! piwem w Nowym Jortcu. BT 
w pewnej spelunce w pobliżu No-Inn jednym z ostatnich gangsteró*' 
wego Jorku przez konkurencyjną ckresu prohibicyjnego, któremu 
bandę. W ostatnich latach prohi-jćało się ujść przed policją.
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O amnestie dla więźniów pnltycznych Przegląd prasy

Wołanie o amnestję rozlega, 
coraz szerzej i coraz dano-

W ostatnich czasach s 
artykułów poświęcił

•Prawie „Kurjer Poranny".
Po p. H. Krahelskiej i  p. 

Rzymowskim w tej sprawie 
W  głos Paweł Hulka-Laskow- 
•&, który stwierdza, te gdyby 
«a koniecznością szerokiej am- 
‘‘fcstji nie przemawiało tyle ii 
Pych, ważkich argumentów, san. 
■śkt mewiarogodnego przelud- 
Pftnia więzień zmienia zupeł- 
Pie ustalony przez prawo sy- 
*tem kar.

Jeżeli bowiem, zgodnie z re- 
J*eją p. Rzymowskiego w ce- 
*śch, mogących pomieścić 4—5 
■Pdzi — siedzi 14 osób, rzeczą 
•*et jasną, że tych warunków 
?*den organizm, nie wyłącza- 
HCykoóskiego, przecież nie

Pomijając już sposób trakto­
wania więźniów, same warunki 
■^zmieszczenia wystarczają, a- 
cy więzienie z przewidywane­
go przez prawodawcę „domu 
Poprawy" stało się miejscem 
baśni i stracenia.

Paweł Hulka-Laskowski 
Pez najgłębszej racji podkreśla 
2 przekąsem, że gdyby za ko- 
Pjecznośoią szerokiej amnestji 
Ple przemawiało tyle innych 
Ważkich argumentów...

Cóż, kiedy tych „innych, 
Ważkich argumentów" najtrud­
niej jest użyć w rozumowaniu— 

względów aż nazbyt wiado­
mych i oczywistych — zwła- 
^cza w stosunku do więźniów
Politycznych.

Przed kilku dniami miał się 
Pkąząć apel do społeczeństwa 
W sprawie amnestji dla więź­
niów politycznych i zniesienia 
'•miejsca odosobnienia" w Be­
łz ie  Kartuskiej, apel, uzasad­
niony wielu „ważkienri argu­
mentami" i  podpisany przez 75 
Wybitnych działaczy społecz­
nych i  kulturalnych w rodzaju 
Andrzeja Struga, Leona Wasi­
lewskiego, Rataja, Thugutta, 
•'Osmowskiej, Bitnera, Dura-

-  tego, ze wszyst­
kich ważkich 1 przekonywają­
cych dla elity umysłowej War- 
*źawy i Krakowa argumentów 
czujne oko cenzury nie zosta­
wiło nawet tytułu, nic — poza 
białą kwadratową plamą. („Ro­
botnik" z 17. X. 35) na pierw- 
•lej kolumnie pisma.

A przecież sprawa amnestji, 
Pomijając już wszelkie względy 
mdzkie i rzeczowe, mogłaby i 
Powinna się stać nader aktual- 
P» ze względu na pozycję obo- 
*P rządzącego w kraju.

Stając bowiem na chwilę na 
łjanowisku obozu rządzącego w 
Polsce, czy nie należałoby so­
bie przypomnieć, że wszelkim 
•btom ogólnego czy przełomo­
wego znaczenia w państwie we 
fSzystkich krajach, zarówno 
Mturalnych, jak i barbarzyń­
skich, zawsze i wszędzie towa- 
**yszyła amnestja.
■ Podobnie w  Polsce po uctiwa- 
eniu Konstytucji Marcowej w 
P 1921 doszło do amnestji. 
Ppyżby obóz rządzący obecnie 
b* tyle lekceważy) uchwaloną 
bfzez siebie konstytucję, że nie 
bżnaje za stosowne zamanife- 
"Ować jej dobroczynnego wpły- 
*» w  akcie amnestyjnym?

WPzyżby po ustaleniu zrębów 
owy politycznej państwa po 

'bpewięciu latach wahań i  na­
mysłów, nie czuł się na siłach 

/Przeć destrukcyjnej ze swego 
Kmktu widzenia robocie grui- 
/*ów i  szkieletów, opuszczają- 
jh b  mury „ojczystych" wię-

i mieisc odosobnienia?
. Niezbytby to chlubnie świad- 
?ylo o trwałości naszej budo- 

państwowej i  samopoczuciu 
'bozn rządzącego.

®EtOSZEH!ft LEKARSKIE

SK. Krajewski
W eneryczne, "KS

IHniilHt 5S i i i ;  

,  Lekarz-dentysta

'Sdeusz Rozenwein
iftraw la  21, tal. ł.4M1.

Współpracownicy „Kurjer a 
Porannego", domagając się am­
nestji, mają na myśli niemal 
wyłącznie więźniów pospoli­
tych. Pan Rzymowski, przypar­
ty do muru, wprawdzie radby 
rozszerzyć dobrodziejstwo aktu 
amnestyjnego i  na więźniów 
politycznych, lecz główną tro - ' 
ską jego jest, sądząc z biegu ro­
zumowania i akcentów myślo­
wych, kwestja rozmieszczenia 
kandydatów do siedzenia.

Jest to dociekanie raczej z 
zakresu techniki więzienni­
ctwa, niż głos myśliciela, wni­
kającego w  istotę zła społecz­
nego, którego symptomatem 
jest przeludnienie więzień.

0  wiele głębiej i uczciwiej w 
przyczyny tych zjawisk wnika 
p. Paweł Hulka - Laskowski, 
wskazując na bezrobocie, jako 
na głównego sprawcę wzrostu 
przestępczości i przepełnienia

Czyby nie należało jednak 
tego rozumowania przeprowa­
dzić dalej i objąć niem również 
i więźniów politycznych?

Kilkanaście tysięcy więźniów 
tej kategorii, pomieszanych ce­
lowo z więźniami kryminalny­
mi, czy nie świadczy o tem, że 
w tej dobie kryzysu i bezrobo­
cia, gdy słabsi załamują się i 
oomnażaią szeredi przestępców 
kryminalnych, musi się zjawi* 
większa ilo** ludzi, usiłinscyct’ 
zmiemć i ulenszyć warunki ży­
da zbiorowego, sprzyjającego 
rozwojowi przestępstw i  zbro-

Dąźenie do zmiany tych sto­
sunków niezależnie od każdo­
razowej kwalifikacji czynu wy­
pływa w każdym razie z pobu­

Przemówienie Premiera M. K o ś c ia łM ie g o
(Dokończenie mowy ze str. 2)

OBRONA PAŃSTWA
Uważam aa konieczność sl ... 

dzić w tem miejscu wobec Wysokiej 
Isby, te Rząd mój dołoży wszelkich 
wysiłków i starań i nic zaniedba czuj 

wszystko, co jest niezbędne do wy­
konania jego głównego zadania — 
obrony całości Państwa.

Zrównoważony budżet państwowy 
— to najistotniejszy element nasze' 
niezawisłości gospodarczej i poli

Od naszego wspólnego poczucia o 
powiedzialności saloży podjęcie real 
nej i  twardej walki z deficytem bu 
dżetowym, jako z elementem zła, któ 
ry potęguje i rozszerza zjawiska kry 
zysu na cale społeczeństwo i na całe 
gospodarstwo narodowe.

WYDATKI KONIECZNE
Nie jest to zło łatwe do opanowa­

nia Państwo ma również swoje ko­
szty „sztywne", ma swoje wydatki, 
które musi pokryć, na który musi 
znaleźć środki w normalnych swych 
dochodach. Pokrycie tych koniecz 
nych wydatków iest poza wszelki 
dyskusją. A jeżeli tak jest, to » 
pracach nad zrównoważeniem budzi 
tu stajemy przed zimnym rachun­
kiem. Musimy określić, jakie wyda­
tki i w jakich sumach są dla Pań­
stwa ta nieodzowną koniecznością. Mn 
simy dla tych wydatków znaleźć po­
krycie w podatkach, będących natu- 
ralnem źródłem dochodów skarbo-

NOWE ŹRÓDŁA DOCHODÓW.
Uważam za swój obowiązek poin­

formować panów o niektórych zasad­
niczych posunięciach, na jakie zde­
cydowaliśmy się w poszukiwaniu roz 
wiązania tego trudnego zadania 
Część zaraądzeń, o których będę mó- 
“ t ,  była już przygotowana przez gs- 

ict płk. Sławka. Sytuacja już wó- 
zas, przed objęciem rządu przeze 

mnie, wymagała zdecydowanych po­
sunięć. Myśmy tc projekty przejrze­
li i uzupełnili. Podkreślam przytem 
że idziemy odrazu na całkowite zrów­
noważenie budżetu i zlikwidowanie
deficytu.

Dotychczasowe źródła dochodów 
Państwa, według starannie przepro­
wadzonych obliczeń dadzą nieco po­
nad 1.900 miljeuów złotych.

Skromna to suma jak na nasze 
Państwo, jego zadania i role, jaką 
ma odgrywać w wielkiej rodzinie na. 
rodów. Przypomnę, że w roku 1929- 
30 dochody te przekroczyły sumę 3 
miljardów. Należy jednak brać pod
----ge, że wskutek zniżkowego ruchn

Państwo zaspakaja dziś każdym
.onem złotych więcej potrzeb, niż 

5 lat temu. Niemniej jednak suma 
.900 miljonów złotych nie wystarcza

potrzeb Państwa .Musimy ją przeto 
ipet.nić nowemi źródłami aocho-

.. v. Pojedyńezy zabieg nie daje jed. 
nak dostatecznych rezultatów. Dła-

S też muszą być zastosowane mc- 
różnorodne. I jednocześnie z pod

strony dochodowej

dek szlachetnych i  wymaga 
speojalnego ustosunkowania się 
do przestępstw tej kategorji, 
gdyż moralny punkt widzenia 
wcale nie wspiera ani nie pod­
trzymuje punktu widzenia pań­
stwowego.

Tymczasem, wbrew naszemu 
poczuciu moralnemu, praktyka 
życia sądowego ocenia prze­
stępstwa tego rodzaju nie­
współmiernie poważnie i  wy­
soko.

Przed kilku dniami oskarżo­
nego o działalność komunisty- 
czą Alfreda Lampego Sąd 0- 
kręgowy skazał na 15 lat wię­
zienia, Za kilka ulotek w kie­
szeni można się dostać na 5—6 
lat do więzienia.

A jakie to więzienie jest, o- 
pisała dokładnie p. Krahelska i
i. Rzymowski.

Kara kilkoletniego, cóż do­
piero mówić o kilkonastolet- 
niem, więzienia jest równozna­
czna z karą śmierci, tem su­
rowszą, bo polegającą na po- 
wolncm konaniu.

Przed jedenastu laty Stefan 
Żeromski w następujący spo­
sób przedstawiał w „Przedwio­
śniu" stan więzień polskich.

„Więzienia przepełnione są 
aresztowanymi działaczami ro­
botniczymi i działaczami naro- 
dowoścf uciskanych. Cztery ty­
siące więźniów politycznych 
orzebywa w Polsce za krata 
Warunki, w jakich przebywam 
tam więźniowie, niejednokrot­
nie prześcigają osławione tur­
my carskie, i przeobrażają te 
więzienia w miejsca kaźni. 
Świadczą o tem liczne głodów­
ki, które z roku na rok są częst- 

Głodówki te niejednokrot­

asą być dokonane obcięcia nawet obc 
cnych skromnych wydatków.

„REFORMA" PODATKU 
DOCHODOWEGO.

Jak więc — po pierwsze, ma być 
dokonana reforma podatku dochodo­
wego. Reforma ta, polegająca na pod 
wyższeniu stawek i rozszerzeniu koła 
obowiązanych do opłacania podatku 
dochodowego, na ujednoliceniu opo­
datkowania uposażeń i podwyższeniu 
dodatku do podatku dochodowego, da
zwiększenie wplywós

Po drugie, zamierzamy wprowadzić 
nadzwyczajny podatek od wynagro­
dzeń, wypłacanych z funduszów publi. 
cznych. Nadzwyczajny podatek od 
tych wynagrodzeń będzie wyznaczony 
w skali silnie progresywnej w zależ­
ności od wysokości wszystkich wyna­
grodzeń pobieranych przez danego 
pracownika. Wpływ z tego źródła wy­
niesie około 160 miljonów złotych.

Jednocześnie musimy zastosować o. 
szczędności, które przeprowadzone bę

ty urna
rozbiory Polski

Po wybuchu wojny w Afryce en­
decki „Dniewnik Narodowy" 
wpadl w cielęcy zachwyt. W licz­
nych artykułach organ koltunerji 
endeckiej bronił zasady, że naro­
dy o „wyższej kulturze" mają pra­
wo nieść cywilizację (zapomocą 
gazów trujących i kul dum-dum) 
do krajów stojących na „najniż­
szym szczeblu kultury". To stano­
wisko naczelnego organu „katolic­
kiego i chrześcijańskiego" wobec 
rabunkowej wyprawy Mussolinie- 
go nic wywo(alo jednak zachwytu 
nawet we własnych szeregach i 
liczni czytelnicy w listach do re­
dakcji zwrócili uwagę, że jednak 
państwa katolickie nie powinnę 
urządzać podobnych wypraw, jako 
sprzecznych z duchem chrześci­
jaństwa.

Tym wszystkim czytelnikom or­
gan endecki odpowiada w obszer­
nym artykule „O moralną stronę 
zatargu". „Dniewnik Narodowy" 
uważa, że nie należy przesadzać 

współczuciu dla Abisynji. Z 
ijowego dorobku narodu abi- 

syńskiego, to co jest cenne to mo­
że trwać i pod protektoratem wło­
skim, a to co jest zagrożone znisz­
czeniem przez Włochów, to bodaj 
nie jest znowu tak cenne.

lic

nie kończą się wypadkami 
śmierci walczących więźniów. 
Podczas głodówek dozorcy o- 
krutnie biją głodujących. Ze­
znania wymusza się zapomocą 
bicia i tortur średniowiecz-

L rzeba więc zaiste nielada 
cynizmu, sadystycznego zbocze­
nia i wytartego czoła, by tak, 
jak „Ilustrowany Kurjer Kra­
kowski' z projektu amnestji 
wyłączać sprawę więźniów po­
litycznych.

Sądząc bowiem z dotych­
czasowych głosów prasy czy 
us:łowań oddziałania na opinię 
cubliczną, cała uczciwa opinia 
kraiu niezależnie od ugrupo­
wań poetycznych i rozplano­
wania od prawego do lewego 
skrzvdłs soołecznego — doma­
ga się amnestii, amnestji jak 
najszerszej, obejmującej wszy­
stkie kategorje przestępstw, i 
zniesienia „mieisca odosobnie­
nia" w Berezie Kartuskiej.

Jan N. Miller.

witają mniej lub bardziej czuli 
wczoraj otwartą sesję sejmową 
„Gazeta Polska" zamieszcza cha­
rakterystyczny artykuł o koniecz­
ności równowagi budżetowej.

Artykuł ten wypowiada się ka­
tegorycznie za natychmiastową 
obniżką płac urzędniczych.

Ci, którzy bronią zbyt uparcie 
sztywności plac funkcjonarjuszów 
państwowych — przepiłowują ga- 
łęź, na jakiej siedzą. Natomiast 
szybkie zrównoważeni budżetu, na 
wet kosztem uposażeń, jest jedy­
nym sposobem postępowania, aby 
te uposażenia nie spadły jeszcze

zwnikowskiego o
ni okupić urzędnicy. Będzie l  
płata za wierną służbę, stwier­
dzoną choćby 8 września, w któ­
rym to dniu prócz posłusznyoh : 
bojiżliwych urzędników głosowali 
fabrykanci, obszarnicy i... koniec. 

PARLAMENTARYZM 
ZAKONSPIROWANY.

0  skutkach zakazu łączenia się 
posłów w kluby polityczne we­
dług o-zekonań pisze „Goniec": 

„Ponieważ tworzenie frakcyj i 
klubów Jest zakazane, posłowie 
zbritonych poglądach będą się zbie 
rali w domach prywatnych 0 w. 
kawiarniach. Będą się zbierali ?- 
Nic, już się zbierają. Odpartyjnio- 
ny Sejm, zanim zebrał się na pier. 
wsze posiedzenie, już składa się i 
szeregu grup, frakcyj i... pantyj 
Jest „partia" pułkownikowska,

dą we wszystkich resortach oraz w 
przedsiębiorstwach państwowych s 
bezwzględną konsefcwmeją. Ossczęd- 
nośd te dokonane będą na taka sumę, 
która będzie niezbędna dla całkowite­
go zrównoważenia budżetu.

ZNIŻKA KOSZTÓW
UTRZYMANIA

Pragniemy położyć naeiak na

od lokali; dalej przystępujemy do ak 
cji ohniienia cen prądu elektryczne­
go, gazu i innych taryf przedsię­
biorstw użyteczności publicznej.

OBNIŻENIE PRZEWOZU.
Choemy zrealizować ostatni eiap w

walce o zniżkę cen artykułów prze­
mysłowych. By żądać ofiar od prze­
mysłu — zacznę od transportu pań­
stwowego. W zakresie taryf towaro- 

i wych będziemy dążyć do zniżek wy­
datnych, tak aby wyraźnie zmniejszy

e dalej „Dzień 
nik Narodowy" ,— kwestja ostat­
nia, że państwo katolickie, jakiem 
są Włochy, nie może rzekomo pro­
wadzić polityki zaborczej. A jed­
nak, wiele krajów katolickich taką 
politykę prowadziło. Areykatolieka 
monarchini, Marja Teresa, brała 
udział w rozbiorze Polski. Austrja 
gnębiła ziemie polskie, demie wło­
skie, ziemie belgijskie, ziemie wę­
gierskie, ziemie czeekie. Hiszpanja 
rozbiła i zniszczyła Meksyk Azte­
ków i Peru Inków. Portugalja pod­
biła część Indyj. Królowie francu­
scy, dążąc do gronie naturalnych, 
podbili szereg krajów ościennych, 
m. :n. niemiecką wówczas Alzację. 
Arcykatolicki król Jan III Sobieski 
zbrojną ręką parł do brzegów mo­
rza Czarnego i myślał o zaborze 
Pros Wschodnich. I  tak dalej". 
Endecki organ kończy: „Nie 

brońmy Wiochom tego, co przed 
nhni tylu trutych czyniło".
Z tej obrony Mussoliniego wyni­

ka logicznie, że państwa, które do­
konywały rozbiorów Polski, były 
całkiem w porządku.

Trójzaborowa lojalność do na­
jeźdźców pokutuje w endecji do 
dziś dnia. I to się nazywa partja... 
narodowa!

Zawiadomienie
Zapowiedziane na dzień 26 

„  m. walne zgromadzenie Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Oby­
watela nie odbędzie się w tym 
terminie. O nowym terminie ze­
brania nastąpi oddzielne zawia­
domienie.

Przekładaniec „sanacyjny**.—
0 porozumienie z Czechosłowacją

partja „naprawiaczy", opozycyjna 
grupa peowiaków i legionistów, 
konserwatyści, „ludowcy" i t. d.

Nowy Sejm zbiera się pod ha­
słem: Parlament jawny, parłamen- 

Szukanie
w pracy parlamentarnej głębszego 
sensu przekonaniowego i ideowe­
go stało się zakazanym owocem 
grzechu i skryło się w... podziemia 
konspiracji. Od kilku tygodni trwa 
ją  w stolicy i w kraju nieustanne 
„pofne" narady nowo obranych 
posłów, -tworzą się grapy i grupki, 
szeptem podawane są rozkazy i złe 
cenią, w najgłębszej tajemnicy 
zwierzano koncepcje i plany, aby 
„zaskoczyć" przeciwników... 
Oczywiście to na zdrowie „no­

wemu parlamentowi" nie wyj­
dzie. Toczyć go będzie rai: maĘi 
i klik. Już na początku do krwi 
piątego sejmu dostał się „niebez­
pieczny bakcyl: parlyjnictwo za­
konspirowane

p. Car zaciekle walczy prze- 
ciw pełnomocnictwom. Nic dziw­
nego: ma moc pretensyj do t  zw. 
„lewicy sanacyjnej", która popie­
ra rząd i do samego p. Kościał- 
kowskiego. Jest po rytowany na 
„radykałów wileńskich", że go nie 
dopuścili do Seimu.

Wczoraj znowu w „Słowie" pł­
ozę o konieczności kontroli rządu 
i przestrzega, że uchwalenie peł- 
r.omccn.ctw spowoduje następują­
ce niepomyślne dla „sanacji" skut­
ki

1) Opozycja cieszy się na myśl 
upokorzenia nowego Sejmu. Prze­
glądnijcie gazety opozycyjne, z ja. 
ką radością piszą o posłach, której 
nie eznją się reprezentantami apt>- 
łeczeństwa. Opozycja odczuje ten 
akt niraem kurację odmładzającą.

2) akt uchwalenia pebKcnoenietw 
nie będzie krokiem do wcMenia w

ty rozpiętość między spadkiem « 
materjałów, a spadkiem pobieranej

Nadto Rząd rozpatrzy możliwość
zniżki obciążeń na rzecz instytucji' u- 
bezpieczeń społecznych, w pełni u- 
wzgledniając słuszne interesy najszer 
szych warstw ubezpieczonych.

W ddedzinic samorządu terytorial­
nego pragnę zwrócić uwagę na Drace 
już dokonane w zakresie oddłużenia 
i wprowadzenia racjonalnych osz< 
dności, zmierzające do osiągnięcia . 
prawy stanu finansowego i gospo­
darczego związków samorządowych.

RESUME.
Proszę Panów!

^Zamierzone poeunięda gospodarcze

obrotów gospodarczych, a « 
kwencji do podniesienia stani
dnienia. Ponadto powjrn; .... 
twić ekspansję naszej wytwórczości 
na rynkach zagranicznych.

Tylko w atmosferze spokoju 
jenmego zaufania możemy tę bolesną 
i bardzo trudną operację, uzdrawia­
jącą podstawy finansowe i gospodar­
cze Państwa, przeprowadzić.

Niektóre z omówionych przezamnie 
zarządzeń wymagają dużych ofiar. 
Wymaga ich jednak nieodparta konie 
czność państwowa i nie wątpię, że ma 
sy urzędników państwowych i samo­
rządowych, które na każde wezwanie 
Państwa gotowe były do jak najda­
lej idących wyrzeczeń, i tym 
spełnią swój obowiązek.

Ze swej strony pragnę 
że przez Rząd rozpatr.

ników państwowych oraz dogodni 
łożenie spłat reszty pożyczki inwesty 
cyjnej.

Proszę Panów!
Pamiętajmy, że Polska to nie jest ab- 
atrakcja, ale 33 mlljony istot żywych, 
z ich potrzebami materjałnemi i du- 
ehowemi, z id: wiarą w lepsze jutro. 
Tej wiary nie wolno nam złamać. I 
dlatego wspólnym wysiłkiem usunąć 
musimy wszystko to. eo nas od tego 
jutra oddala.

Musimy zadokumentować, że w 
chwilach szczególnej wagi umiemy 
pracować szybko, solidarnie i w opar 
du o wzajemne zaufanie i wzajemny 
szacunek dla pracy.

Dlatego śmiem prosić Wysoką Iz­
bę o przyjęcie przedłożenia rządowe.

Należy go ocenić raczej jako od­
łożenie wypróbowania nowego sy­
stemu parlamentarnego do bar­
dziej ku temu sprzyjających oicoH*

ZA PEŁNOMOCNICTWAMI
Za pełncmocmctwami, rzecz ja­

sna, w dalszym ciągu przemawia 
„Kurjer Poranny" w myśl zasady, 
że wola rządu jest święta:

Skoro Rząd widzi w nich niezbę­
dny instrument pilnych i nagłych’ 
decyzyj na polu walki z kryzysem, 
spewnośdą w Sejmie nic zbraknie 
dla nich większości.
A dla osłody „upośledzonym po­

stom" taki oto cukierek:
Ale mogą i powinny one być u- 

dzielone jedynie na podstawie do­
kładnego zapoznania się z motywa­
mi, mającemi uzasadnić ich konie­
czność oraz szczegółowej analizy 
środków, ocenianych ze stanowiska 
owych wielkich celów gospodar­
czych, którym tak nadzwyczajne 
uprawnienia Rządu mają służyć. 
Jednem słowem możecie trochę

pogadać, trochę się pobawić, ale 
zrobić musicie, co każą.

HECE ANTYCZESKIE 
W związku z oświadczeniem

rządu czcchosiowockicgo, że go­
tów jest zgodzić się na poddani* 
sporu z Polską postępowaniu 
rozjemczemu lub polubownemu, 
„Polonia" słusznie pisze:

Czyż nie byłby to najlepszy, lub 
zgoła jedynie wskazany sposób dzia 
łania?

Wszystko inne jest conajmniei 
niezrozumiale i wręcz niepokojące.

Wszakże postępowanie polubow­
ne lub rozjemcze daje nam całkowi­
tą możność i swobodę najdokład­
niejszego oświetlenia wszystkich 
niedomagać oraz wytoczenia wsze! 
kich zarzutów w tej sprawie i  na- 
pewno nie pozostanie bez wpływu 
na dalszy los ludności naszej po 
tamtej stronie granicy.

Nikt zaś nie zrozumie uchyle­
nia się naszego od wyświetlenia 
sprawy i utrzymywania nadal na­
pięcia coraz ostrzejszego.

... Nikt wreszcie nie zrozumie, 
ku czemu zmierza to zaognienie z 
Czechosłowacją na szerszem tle po- 
lityki europejskiej.

S-ck.
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W Abisynii i o Abisynii
Depesze otrzymane w nocy z środy na czwartek

Wybory w Anglji 14 listopada Zygmunt Wartburg

Reuter donosi z Addis Abeby: 
środowe przemówienie ministra 
Hoare‘a wywołało tutaj rozczaro­
wanie. W kołach abisyńskich nie 
żywiono wprawdzie nadziei, że 
W. Brytanja zastosuje sankcje 
wojskowe,

wnętrznych zezwolenie n 
nizowanie zbiórki na rze 
abisyńskich.

Sytuacja na frontach

e pewne zarządzenia półwoj- 
skowe będą przedsięwzięte. Abi- 
syńczycy są zdania, że sankcje 
gospodarcze nie mogą powstrzy­
mać znacznie działań włoskich.

Według ostatnich informacyj, 
jakie nadeszły do Paryża, sytua- 

Abisynji przedstawia się,
jak następuje:

Abisyńczycy przygotowali obro-
; na trzech zasadniczych linjach: 

pierwsza z nich biegnie naprzeciw 
linji Aksum — Adua — Adigrat. 
Obronę jej powierzono Rasowi

cofać jedną dywizję wojsk z Cy- 
renaiki. (PAT).

Reuter donosi, że ambasador 
W. Brytanji w Rzymie został po­
informowany przez Suvicha, że 
Rząd włoski zarządził wycofanie 
jednej dywizji z Llbji. (PAT).

A POMIMO TO™
Samoloty włoskie rozrzucają na 

froncie północnym ulotki następu­
jącej treści: „Do ludu ziemi Tigrel 
Z rozkazu króla Wiktora Emanue­
la i Mussoliniego gen. de Bono 
mianował Jego Wysokość Haile 
Selassie, syna Rasą Gugky, guber­
natorem prowincji Allawa i Ta- 
kazze. Ludu ziemi Tigrel Bądź 
szczęśliwy, że dynastja cesarza 
Jana z pomocą Rządu włoskiego 
wróci do panowania. Bądź posłu­
szny zarówno gubernatorowi jak 
nam1'. (PAT).

PAPIERU TEŻ NIE MAJĄ.
Włoskie Ministerjum Propagan­

dy, ze względu na brak papieru 
poleciło, aby dzienniki zmniejszy­
ły swą objętość do 6 stron. (PAT).

PRO ABISYNJA.
HELSINGFORS (PAT). — Fiń­

ski Czerwony Krzyż uchwalił urzą 
dzenie zbiórki w całym kraju 
rzecz Abisynji.

HELSINGFORS (PAT). — Sto­
warzyszenie opieki nad dzieckiem 
otrzymało od ministra spraw we­

Rasowi Seyumowi na odcinku za 
chodnim. Obie armje łączą się w 
miejscowości Hamle w dolinie 
rzeki Takaze i stanowią siłę około 
250 tys. żołnierzy.

Druga linja obronna Abisyńczy- 
ków znajduje się w górskim rejo­
nie Sakota 1 w okolicy jeziora As- 
hangui. Linja ta jest narazie ob­
sadzona słabemi sitami rezerwy.

Trzecia linja obrony znajduje 
się wreszcie w głębi kraju. Bronić 
jej będą wojownicy abisyńscy.

Po dokonaniu tej organizacji o- 
brony, Abisyńczycy, zgodnie z pla 
nami sztabu generalnego, konty­
nuują wypady i akcję partyzan­
cką na froncie północnym. Infor­
macje włoskie potwierdzają dzia­
łalność dywersyjnych oddziałów 
abisyńskich w Erytrei w okoficy 
Tessenei. I"

Na froncie południowym Włosi 
mieli odnieść poważniejsze sukce- 

n dolinie Bule!, gdzie napotkali 
dość znaczne siły abisyńskie. 

W walkach tych wojska włoskie, 
dzięki przewadze liczebnej i nie­
zwykle szybkiemu atakowi, miały
:dobyć poważną liczbę jeńców.

Według nie potwierdzonych je­
szcze wiadomości, pomiędzy woj­
skami Ras Desty, na prawem skrzy 
dle frontu Webe Szibeli i siłami 
włoskiemi rozgorzała zacięta bi­
twa.

Według krążących w Addis Abe 
bie pogłosek, wojska włoskie po­
sunęły się naprzód w prowincji 
Szire, używając na nierównym te­
renie mułów i wielbłądów. Abisń- 
czycy mieli napaść na jedną i 
rawan włoskich, uprowadzając

•ierzęta i zmuszając żołnierzy 
włoskich do odwrotu.

Według innych wersyj, oddziały 
włoskie operujące w prowincji 0- 
gaden, wkroczyć miary do Soma- 
lji angielskiej.

W sprawie ewentualnego wy­
jazdu Negusa na front w Addis A- 
bebie opinja jest podzielona. Je­
dni uważają, że cesarz zgodnie z 
tradycją powinien niezwłocznie 
stanąć na czele wojsk, a dla zała­
twiania spraw państwowych wi- 

wezwać do stolicy swego 
starszego syna, który przebywa 
obecnie w Dessie. Zdaniem innych, 
lepiej byłoby, gdyby na wojnę u- 
dał się następca tronu, a cesarz 

ł w Stolicy ze swymi dorad­
cami, gdy w obecnych warunkach 
obecność licznych cudzoziemców 
pociąga za sobą wielką odpowie­
dzialność.

W środowej debacie o polity­
ce zagranicznej w Izbie Gmin zab 
rał głos premjer Baldwin. Prem­
ier podkreślił bardzo mocno wysu­
niętą wczoraj przez min. Hoare'a 
tezę o bezwzględnej i ścisłej wier 
ności W. Brytanji dla paktu Ligi 
Narodów, a także dążenie polity­
ki brytyjskiej, by rozstrzygnięcie 
zatargu było sprawiedliwe żarów 
no dla Włoch, jak Abisynji i Ligi 
Narodów.

Przechodząc do spraw polityki 
wewnętrznej, premjer Baldwin za 
powiedział, że wybory do Izby od­

będą się dnia 14 listopada, nowa 
Izba zbierze się 26 listopada dla 
wyboru speakera, a 3 grudnia 
nastąpi uroczyste otwarcie Izby 
przez króla.

Na wspólnein posiedzeniu rady 
generalnej Trade Unionów i naro­
dowego komitetu wykonawczego 
Labour Party uchwalono rezolu­
cję, występującą przeciwko nagiej 
decyzji Rządu rozpisania natych­
miast wyborów powszechnych, co 
— zdaniem zebranych — jest ma­
newrem Rządu. (PAT).

Nad czem radził Rząd francuski
środowe posiedzenie Rady 

Ministrów wywołało w kołach po­
litycznych duże zainteresowanie.

Rząd grecki jest ponadpartyjny
Tak mówi Kondylis

ATENY (PAT). — Na stadjonie' 
ateńskim odbył się wiec, w któ­
rym uczestniczyło około 50.000 o- 
sób i liczne oddziały wojskowe. 
Przemawiał regent gen. Kondylis 
w otoczeniu Rządu i generalicji. 
Gen. Kondylis oświadczył, że obe­
cny Rząd nie jest wynikiem żad­
nej ruchawki, ani też nie został 
pokryjomu utworzony naskutek 
sprzysiężenia, ale powstał jako re 
zultat patriotycznej działalności na 
oczach całego narodu greckiego. 
Był on dziełem nietyiko wojska, 
ale całego społeczeństwa. Utwo­
rzenie tego Rządu nie jest utwo­
rzeniem nowej partji. Przeciwnie, 
Rząd chce być ponad partjami I 
wyłączne narodowym.

Za 15 dni naród grecki w ple­
biscycie złoży swoje oświadczenie.

Wszyscy Grecy pragnący spokoj­
nie i z pożytkiem pracować uzna­
li, że jedynie powrót króla Jerze­
go II może to zapewnić i stanowią 
oni większość narodu. Inni, będący 
zwolennikami anarchji, słudzy pe­
wnych politycznych osobistości o- 
raz komuniści — są bardzo nie­
liczni. Skoro ukończy się plebiscyt 
i powróci na tron legalny król gre­
cki, obecny Rząd postara się o u- 
porządkowanie państwa na etycz­
nych i trwałych podstawach. Re­
gent zwrócił się do narodu z proś­
bą o poparcie Rządu w jego tru- 
dnem i odpowiedzialnem zadaniu. 
Na zakończenie odśpiewano zaka­
zany doniedawne hymn królewski. 
Podczas przemówienia zepsuły się 
głośniki, co przypisują sabotażowi 
ze strony opozycjonistów.

Zarząd Drogowy w Chrzanowie
w roli pracodawcy

(Kor. wł.)

Rozruchy w Indjach Zachodnich
podaliśmy pierwsza 

rozruchach na
Antylach. Późną nocą otrzyma­
liśmy następujący telegram:

LONDYN (AET). — Po rozru­
chach w Kingstown (Indje Zacho­
dniej doszło w środę do starć w 
Camden Park na wyspach Wind- 
ward. Rozruchy miały poważny 
przebieg. Manifestanci przerwali

połączenia telefoniczne i plądrowa 
li sklepy. Policja oraz ochotnicy 
usiłowali stłumić zaburzenia, 
czasie których jedn i osoba zos 
ła zabita, a 4 są tanne. Sytuacja 
była tak poważne, że z Kingstown 
przybył okręt wojenny, który wy­
sadził na ląd 24-ch marynarzy, 
lem wzmocnienia oddziałów poli­
cyjnych. Dokonano szeregu a

Ze wspomnień o Przysieckim
Tak trudno uwierzyć...
Tak trudno pogodzić się 

is  Feliksa Przysieekiego... 
kochanego Felusia — tak bowiem 
wszyscy go nazywaliśmy — 
między nami.

Byl uosobieniem szlachetności, pra 
cowitości i skromności. My, sprawo­
zdawcy parlamentami, byliśmy du-

s myślą,

j  laski i  szczyciliśmy się nim.
Dziwne to zaiste było skojarzenie 

w jednej osobie pełnego polotu i  fan 
tazji poety z trzeźwym, realnym po­
litykiem.

Pomimo różniących nas przekonań 
politycznych, w ciągu wielu lat współ 
nej pracy na terenie parlamentarnym 
serdecznie zaprzyjaźniliśmy.

ipólpracy z naszym nicoi 
wanej pamięci redaktorem Fel

Działo się to w latach tułaczki Per 
la, kiedy zmuszony byl opuścić War 

znalazł się we Lwowie i 
znalazł prace w demokratycznym 
dzienniku „Wiek Nowy", redagowa-

■pn przez Laskownickiego.
Przysiecki również pracował w ty w.

odpowiedzialne stanowisko zastępcy 
redaktora czy też sekretarza redak 
cyjnego. Tego szczegółu dokładni

i. 1 ol
tu Perlą do „Wieku Nowego" r. 
iktor Laskownicki polecił Przysic. 
emu przeglądanie rękopisów Perl 
Z wrodzoną sobie skromnośoią . 

powiadał mi Przysiecki o tych dat.
nyck czasach.

lość przekonań, jego szeroki świato­
pogląd, jego kratyzm i jego trafny, 
głęboko przemyślany sąd o rzeczach 
i  wydarzeniach chwili bieżącej.

Feliksa Przy-

-  Rozut

sieokiego z jego przeszłości dzier. 
karskiej utkwiło 
mięci opowiadanie o Jego znajomoś.

Samobójstwo kopca
W środę wieczorem popełnił sa 

mobójstwo przy pomocy gazu 
świetlnego 32-letni właściciel skle 
pu Eljasz Szynkman zamieszkały 
przy ul. Nowolipki 51.

Szynkmana nie udało się ura­
tować.

tulem. Wiedziałom kim był Fe 
liks Perl i  oto ja, miody człowiek -

am przeglądać jego rękopisy. Perl 
ja, ja i Perl — rozumiesz — 
tarzał Przysiecki.
— Stosunki między nami — c

nął dalej Przysiecki — ułożyły 
rychło jaknajlepiej, a feljetony Per­
ła stały się wkrótce ozdobą „Wi 
Nowego".

Przytoczyłem tu jedno z licznych 
wspomnień Przysieekiego 'jako 
wód jego szlachetności i  skroi

Tak trudno pogodzić się s 
,kochanego Felusia" już n 
między namit

Powiatowy Zarząd Drogowy, ja 
ko przedsiębiorca budowy drogi 
na odcinku Jaworzno - Krzeszowi­
ce, w dalszyip ciągu stosuje wy­
zysk i nie przestrzega orzeczenia 
arbitra p. Inspektora Pracy Korkie- 
wicza, a metod wyzysku mógłby 
mu pozazdrościć każdy prywatny 
przedsiębiorca.

Od wiosny do wybuchu strajku, 
t. j. do 17 lipca b. r. panowały 
niesłychane stosunki pod wzglę­
dem plac i warunków pracy. Pi­
saliśmy już o tern poprzednio. W 
orzeczeniu arbitrażowem p. Insp. 
Pracy polecił 1) przestrzegać 8-o 
godzinnego czasu pracy, 2) wypła­
cać zarobki w kopertach i w pobli­
żu miejsca pracy; 3) zorganizować 
na koszt kierownictwa przejazdy 
i noclegi; 4) stawki płac robotni­
ków w akordzie mają być tak ob­
liczone, by robotnik w akordzie 
zarobił conajmniej o 20 proc, wy­
żej od stawek dniówkowych; 5) 
kierownictwo ma wydać na swój 
koszt narzędzia robotnikom.

Wyrażaliśmy swego czasu zdzi­
wienie, że o takie to postulaty mu­
szą robotnicy walczyć bronią straj 
kową z Zarządem Drogowym, in­
stytucją państwową. A jednak te 
stosunki nie uległy poprawie. Na 
skutek zażalenia ze strony robotni 
ków, sekretarz Okręgowy w Kra­
kowie tow.Sanicki interweniował 
u insp. Pracy, a ten wysłał do Za­
rządu Drogowego w dniu 29 sierp­
nia pismo z wezwaniem o prze­
strzeganie warunków orzeczenia.

Mimo to jednak w dalszym ciągu 
kierownictwo budowy nie prze­
strzega 8-mio godzinnego czasu 
pracy, a nawet poszczególni do­
zorcy namawiają robotników, by 
dłużej pracowali. Cieśle i furmanki 
pracują po 10 do 12 godzin, a nie­
kiedy i po 16 godzin na dobę.

Robotników nie informuje się 
właściwie o miejscu wypłaty 
gdy niewłaściwie poinformowany 
nie stawi się do wypłaty na miej­
sce doraźnie wyznaczone, każę się 
robotnikowi przychodzić do Chrza 
nowa, po wypłatę — niekiedy po 
20 km. drogi.

Robotnicy pracujący w akordzie 
wynagradzani są dowolnie. Jeżeli 
w złych warunkach zarobi się na a 
kordzie poniżej płacy dniówkowej,

wypłaca się poniżej cennika, a je 
żeli dobre warunki pozwolą zaro­
bić więcej, to robotnik tego nie 
otrzymuje bo za dużo zarabia i wy 
płaca się dniówkę.

Niesłychane, by instytucje pań­
stwowe stosowały takie metody. 
Jednocześnie *— wobec robotni­
ków, upominających się o swe 
prawa stosuje się szykany i na­

wa się ich buntownikami.
Wstyd!

Ogólną uwagę zwrócił zwłaszcza 
fakt, że pomimo, iż Rada Gabine- 

zebrała się we wtorek, 
wczorajsze posiedzenie Rady Mi­
nistrów zostało jeszcze raz poprze 
dzone obradami gabinetu. Wbrew 
pierwotnym zapowiedziom, iż w 

e posiedzenia nie będą roz­
ważane projekty, dotyczące utrzy- 

a porządku publicznego w 
kraju, Rada Ministrów zaaprobo­
wała pewne dekrety w tej kwe- 
stji. Dotyczą one, jak podaje „Pa-

*oir": 1) importu, transportu 
przechowywania broni, 2) wzmo­
cnienia zarządzeń, zmierzających 
do utrzymania porządku publicz­
nego, 3) przyśpieszenia procedury, 
przewidzianej przez ustawę Wal- 
deck - Rousseau z r. 1901,'doty­
czącą integralności imperjum i o- 
brony ustroju. Dużą wagę ma ró-

ł decyzja Rady Ministrów w 
sprawie powiększenia sztabu li­
czebnego gwardji republikańskiej 

15 tysięcy do 20 tys. żołnierzy. 
W kołach politycznych panuje 

przekonanie, że środki powyższe, 
zdecydowane przez Radę Mini­
strów, niewątpliwie przyczynią się 
do wzmocnienia stanowiska mini-

Herriota i ministrów radykal­
nych na rozpoczynającym się kon 
gresie partji radykalnej. Uchwały 
powyższe należy więc uważać za 
skuces min. Herriota, który odda- 
wna — zgodnie z postulatami 
wszystkich ugrupowań lewico­
wych — domagał się uchwalenia 
zarządzeń, ograniczających dzia­
łalność t. zw. lig faszystowskich.

Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, z początkiem przysz­
łego tygodnia odbędzie się jeszcze 
jedno posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem zostanie uchwalona da­
ta zwołania Izb po ferjach parla­
mentarnych. (PAT).

W dniu 14-go października 193Ó 
roku zmarł Zygmunt Wartburg, * 
zawodu mechanik.

Urodzony w roku 1867 w zieis1 
łomżyńskiej; naukę rzemiosła B'  
kończył w zak.adach mechanic*” 
nych Ogórkiewicza w Warszawie-

W roku 1890 został wprowadź®" 
ly do partji 2-go Proletariatu, 

współpracując z Wiktorją i Stani' 
stawem Lenczewskimi, Janów’"' 
:zem, Szymkiewiczem i in.

W kwietniu 1892 roku, pracuje 
aa kolei w Białymstoku, został z* 
kolportaż wydawnictw nielega*- 
nych aresztowany. Po 6-ciu ro'*" 
siącach przebywania pod śledz­
twem w więzieniach w Białymsto­
ku i Grodnie, skazano go na- r »  
celkowego więzienia w KrestaC" 
petersburskich, poczem zesłano ns 
trzy lata do Rygi pod nadzór po­
licji. W czasie zesłana prow»" 
dził nadal agitację socjalistycznS, 
a nawet wyjeżdżał dla propagaO' 
dy do guberni Mińskiej, za co zo­
stał pociągnięty w Rydze do odp® 
wiedzięlności sądowej.

W roku 1904 -  1905 mieszka 
w Mińsku Litewskim, gdzie wsp® 
pracował z PPS. przy agitacji i <* 
chnice partyjnej-

W czasie wojny światowej prze­
bywa! w Rosji, pracując w organ’ 
zacjaoh pomocy ofiarom wojny. D® 
Polski wrócił w 1919 roku i osie­
dlił się w Baranowiczach. Zły st«n 
zdrowia i troska o byt przyśpie­
szyły śmierć.

Cześć pamięci Zmarłego!

^ y iadomości 
^ portow e

Sport robotniczy
TECHNIKA HARCERSKA. 1 K 

O. W. F. w porozumieniu z Rad" 
Hulcr ----------- -- “nuicu Warszawskiego organizują 
Kurs techniki harcerekiej. Ku r s ^
dostępny tylko dla Czerwonych Hs£ 
cerzy i odbywać się będzie w sobotfgodz'. hM  O ita taló  gr. 
ięcznie. _ Zapisy;. zapisy

____ Ośrodka codziennie od god*-
i8 do 20.
Sporty z im ow a

PIERWSZE ZAWODY NARCIAR­
SKIE W POLSCE. W dniu 8 grudni* 
b. r. odbędzie się pierwsza w nadch£ 
dzącym sezonie zimowym 
narciarska, a mianowicie bieg pla-. 
la 12 km. w punktacji drużynowy 
irganizowany przez AZS — Lwó

W następnym tygodniu,14 1

wody narciarskie
.panem odbędą się »*' 
:ie w kombinacji *

Dowiadujemy się z Berlina...
Berlin. (PAT). Niemieckie Biuro 1 ckiej nad Odrą) spadl samolot

Informacyjne donosi z Wrocławi 
onegdaj wieczorem w obwodzie

Ncumark (część lejencji frąnkfur-1

wiczebny polski. Dwaj piloci 
iwali się wyskakując 
ze spadochronem.

Dlaczego te śmiertelne ofiary
w zawodzie piekarskim?

Piszą nam z Katowic:
Przed kilku dniami dwuch c

ladników piekarskich przy wył

śmierć wskutek zatrucia tlenkiem 
węglowym. Niedawno dwuch cze­
ladników piekarskich
wie pouosio śr iwodu eks­
plozji kotła parowego.

Tragiczne te wypadki rzucają
jaskrawe światło na stosunki, ja­
kie w ostatnim czasie zapanowały 
w zawodzie piekarskim na tere­
nie wojew. śląskiego. Nie doszło­
by do nich, gdyby właściciele pie­
karń ściśle przestrzegali przepi­
sów bezpieczeństwa i higieny w 
myśl obowiązujących ustaw. Nadto 
ostatnie te wypadki wskazują na 
konieczność ściślejszego kontrolo­
wania piekarń przez orgar.- do te­
go powołany. Byłoby pożądanem, 
aby czynniki miarodajne nieco 
głębiej wejrzały w sprawy bezpie­
czeństwa w zawodzie piekarskim.

Nadto stwierdzono, iż wielka 
ilość uczniów i czeladników ginie 
na „suchoty" i to z powodu cią­
głej, choć zakazanej pracy nocne1, 
oraz pracy 14-godzinnej (!), co 
przyczynia się do przedwczestego 
niszczenia organizmu nierozwinię- 
tych fizycznie uczniów i czelad­
ników piekarskich.

Smutne te wypadki narzucają

, „u odznakę sprawności PZ^J 
we Lwowie — konkurs skoków, » 
Toruniu propagandowy dzień ns* 
ciarski.KOMUNIKATY ŚNIEGOWE, 
związku ze zbliżającym się sezone®; 
narciarskim Liga Popierama Turf 
styki wydawać będzie w porozum^ 
niu z PIM specjalne komunikat 

liegowe dla prasy i sportowców.
Dzięki tym komunikatom, narci’ 

lyco
irskich.

organom kontrolującym obowiązek 
zastosowania ściślejszego nadzoi 
i specjalnego zaopiekowania Si 
sprawami uczniów i czeladników, 
wyzyskiwanych przez „majstrów" 
do ostatnich sił.

Na specjalną uwagę pod tym 
względem zasługują nast. firmy: 
Ogermann, Katowice, ui. Gliwicka, 
która zatrudnia „tylko" 4 uczniów 
w nocy. Naprzeciw Dyrekcji Poli­
cji w Katowicach znajduje się fir­
ma Kocur, która także na oczach 
władzy nie potrafi... zastosować się 
do przepisów. Jesszcze lepiej spra 
wia się firma Gogolok, Katowice, 
ul. Kościuszki, która, nie prze­
strzegając przepisów policyjnych, 
dostarcza dśa rezerwy policji pie­
czywa. Nawet radny gminy w * 
picnicach „ Herr Wieczorek' 
zr.a ustaw o ochronie nieletnich 
pracowników. Również były poseł . 
Kozak, mistrz piekarski w Mysł< 
wicach, uważa, że ustawy nie o<

Dalsze wypadki niezastosowa­
nia się właścicieli firm piekarskich 
do ustaw ochronnych i przepisów 
higienicznych pozostawiamy i 

.zie organom kontrolującym...

Lotnictwo
ROSJI SOWIECKIEJ ja  J J

___w Gorkim ukończone zosw"
próby nowego sowieckiego 2-otwK, 

samolotu. Samolot ten zaopr
„_ „y  jest W silnik samochody 
pracujący przy użyciu zwykłej b®

-. Apąrat utrzyma! się ”
rozwijajciągu 4 godzin, ---- .

:ybkość 120 km. na godzinę. Zun V------- „ mniej tui
molot pracujący na benzynie lot^J 
czej. Samolot ten nazwany zo»', 
przez lotników sowieckich „powict 
nym samochodem". , t

AUSTRALIJSKI LOTNIK KIN^

Croydon (Londyn) 
boume z zamiarem pobicia własny, 
rekordu lotu Londyn — Melbom^ 

Kingdorf Smith odbyt tę pod®, 
w ciągu 7 dni 4 godzin 47 minut. 
kord lotu Anglja — Australja zo£, 
osiągnięty przez Cambeil'a i Blo®* ' 
którzy przelecieli tę przestrzeń 
dni 4 godz. i 87 minut.

Boks
NAJLEPSI BOKSERZY EUB&r 

W POLSCE. Międzynarodowa F*J, 
racja Bokserska zwróciła się do Gs 
skiego Związku Bokserskiego o 
dzenie w Polsce zawodów ehn>*£. 
cyjnych celem ustalenia składu

.-sa?



p. starosta nie zna ustawy... Wiadomości * całei Polstei
Starosta z Mogilna wystosował 

taki oto list do sekretarza Oddzia 
*» Zw. Zaw. Rob. Roi. Rz. P. w 
Inowrocławiu.

„W związku z doniesieniem Pa­
na z dnia 8 b. m. o zwołaniu na 
dzień 18 października 1985 roku 
do sali p. Daleszyńskiego w Kru­
szwicy zgromadzenia robotników 
rolnych — na podstawie art. 4 i 9 
ustawy z dnia 11 marca 1982 roku 
o zgromadzeniach (Dz. U. R. P. 
Nr. 48, poz. 460)

ZAKAZUJ?
odbycia zgłoszonego zgromadzenia, 
jako zagrażającego bezpieczeństwu, 
spokojowi i porządkowi publiczne­
mu z uwagi na warunki miejsco-

Decyzja niniejsza ulega natych­
miastowemu wykonaniu po myśli 
art. 87 pkt 4 rozp. Prezydenta R. 
P. z dnia 2S.8 1928 r. o postępo­
waniu administracyjnem (Dz. U. 
R. P. Nr. 86 poz. 341) ze względu 
na interes publiczny.

Przeciwko niniejszej decyzji 
przysługuje prawo odwołania się 
do Urzędu Wojewódzkiego Poznań 
skiego, które należy wnieść za po- 
średnictwem Starostwa Pow. Mo­

gileńskiego w ciągu dni 14, licząc 
od dnia następującego po dniu o

Wniesienie odwołania nie wstrzy 
mu je wykonania powyższej decy­
zji ze względu na klauzulę natych­
miastowej wykonalności.

UZASADNIENIE.
Jak wynika z zgłoszonego pro­

gramu, zgromadzenie ma m. in. na 
celu omówienie programów gospo­
darczych i przynależności polityce 
nej związków zawodowych, przy- 
czera jak to należy przypuszczać z 
rozkolportowanych ulotek, zostały­
by zaczepione związki zawodowe 
przeciwnej przynależności polityce 
nej (II)

Na teresue miasta Kruszwicy i 
najbliższej okolicy, z której przy-

czestnicy zgromadzenia, działają 
już 3 związki zawodowe o odmien­
nych programach i przynależnoś­
ci politycznej, których członkowie 
względnie zwolennicy według wszel 
Idego prawdopodobieństwa prze­
ciwstawialiby się i  to według po­
słuchów doszłych do wiadomości 
władz, nawet w formie czynnej, 
programowi i treści obrad co spo-

Na froncie akcyl robotniczych

15 dni sirajku w fabryce „Dermos”
w  K ra k o w ie

(Kor. własna).
Od 8 b. m. robotnicy fabryki 

■.Dermos" stoją wytrwale w straj­
ku o utrzymanie obecnych płac, 
Uzyskanie urlopów i zawarcie umo

Właściciel Reich najpierw zer­
wał dotychczasową umowę i nie 
uznaje jej, powołując się na to, że 
zmienili się właściciele firmy (prze 
pisano firmę sa tony) o czem nie 
Zawiadomiono robotników, przy- 
czem nazwa firmy „Dermos" nie 
została zmieniona.

Podczas rokowań u Inspektora 
Pracy p Reich nadto zapropono­
wał obniżkę płac o 25 proc. Ro­
botnicy odrzucili tego rodzaju 
Prowokacyjna propozycię.

Ostatnio p. Reich wycofał ob­
niżkę, ale umowę chce zawrzeć tyl 
ko do nowego roku, aby później na 
zimę zamknąć na Jakiś czas labry 
kę i przy ponownem otwarciu po 
dyktować robotnikom obniżkę.

P. Reich łamie ustawę o czasie

pracy, gdyż robotnicy pracowali 
po 10 godzin, i aby nie dać urlo­
pów, firmę przepisano na żony pp. 
Reicha i Storcha.

Robotnicy zorganizowani w Zw. 
Chemicznym postanowili wytrwać 
w strajku.

Zwracamy uwagę Inspekcji Pra­
cy na postępowanie pp. Reicha i 
Starocha

Zawarcie umowy 
w fabryce Br. Sialn 
w  S ław kow ie

(Kor. własns).
Dn. 18 października r. b. sekre 

tarz Związku Metalowców, tow. 
Angier zawarł umowę, podwyższa 
iącą płace robotników, i przepro­
wadzającą przegrupowanie robotni 
ków z kategorii niższych do wyż­
szych płac, w fabryce gwoździ i 
drutu Br. Szajn w Sławkowie.

Strajk w rafinerii Ropica Polska
(Kor.

Robotnicy małej raifnerji w Ro- 
Picy Polskiej ad Gorlice zorgau- 
•owani w Związku Chemicznym 
Porzucili pracę z powoda odrzuce­
nia przez właściciela wysuniętych 
żądań podwyżki dotychczasowych 
Płac.

Jeżeli weżmiemy pod uwagę, że

wł.).
najwyższa płaca robotnika kwali­
fikowanego wynosi zł. 2.40 dzien­
nie w tej fabryce, to jest to do­
wód, w Jaki sposób robotnicy są 
wyzyskiwani. Również i warunki, 
w jakich robotnicy praoują, są 
wprost przerażające.

jtwawłiunn mu«„Hmw«aii»i»E"

„Gardź pieniędzmi
1 nie lękaj się śmierci"
2 upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

Zapytałem, ile kosztuje ubranie, a kapitan oświad-
^ ył, że razem około czterech dolarów i osiemdzie- 
*>ęoiu centów. Potem inny żołnierz powiedział mi, 

to jeszcze nie wszystko, gdyż muszę płacić za je-
'«enie z otrzymywanego co miesiąc żołdu, a to wy- 
’*osi jeszcze pięć dolarów. Wobec tego od pierwszej 
''uwili miałem długi. Kapitan powiedział: — W przy­
d y m  miesiącu nie będą wam potrzebne nowe mun-

a więc wszystko będzie w porządku.
Zabrano nas na plac musztry, a tam jeden z oK-

**rów podszedł do mnie i zapytał:
— Czy nie wiesz nawet, jak się salutuje wyższe­

mu oficerowi? — Odpowiedziałem: — Nie, proszę mi 
Pokazać, a zrobię tak, jak pan. — Podniósł jedną rę- 

a wtedy ja zrobiłem to samo. Ale on wyciągnął
^ u ją  rękę i uderzył mnie, krzycząc. — Ale nie le- 
*4 ręką, ty „turkawko".
^Musztra rozpoczynała się każdego ranka, gdy 
J*iazdy były jeszcze wysoko na niebie, a kończyła 

wieczorem, gdy zaczynały świecić. Przez cały
3 'eń ćwiczyliśmy, potem spożywaliśmy posiłek, a ja 
^Usiałem jeszcze pomagać przy zmywaniu naczyń. 
^*00 zbieraliśmy się w sali, aby wysłuchać czegoś, 
** nazywano „wykładem '. Pierwszą rzeczą, któ­

rej nauczyliśmy się, było przysłowie: „Gardź pie­
niędzmi i nie lękaj się śmierci".

W tern miejscu wszyscy trzej wybuchnęli niskim, 
chrapliwym śmiechem. — Tak, oni zawsze od tego 
zaczynają i na tem kończą. To wszystko, czego nas 
uczą — abyśmy gardzili pieniędzmi i nie lękali się 
śmierci. Uważają, że to napełni nasze żołądki i żo­
łądki naszych rodzin.

Pierwszy mówca ciągnął dalej:
— Musztrowaliśmy i ćwiczyliśmy przez cały dzień. 

Wieczorem, kiedy byliśmy zmęozeni, jak psy — po­
syłano nas na jeszcze jeden wykład. Tam przema 
wiał bardzo długo jakiś oficer — zdawało mi się, że 
nigdy nie przestanie mówić. Tłoraaczył nam znowu, 
abyśmy gardzili pieniędzmi i nie lękali się śmierci, 
ale bili się z radością za swoją ojczyznę. Moją oj­
czyzną jest Hsuczau, a i Tientsm także — ale nie 
wiem, po co mam się bić za nie. Człowiek ten miał 
„gładką głowę" ‘), a kiedy mówił, wiedziałem już, że 
nie dostanę co miesiąc dwunastu dolarów i że mój 
stary ojciec będzie cierpiał głód. Wtedy pomyśla­
łem o tych dwunastu dolarach — i ciągle o nich my­
ślę. Może bogata „turkawka" otrzymywała po dwa 
naście dolarów za każdego rekruta, którego pory 
wała — i może dzięki temu stała się bogata. Teraz 
zdaje mi się, że tak było.

Tam, gdzie byłem, musiałem myć twarz, a nawet 
uszy dwa razy dziennie — ba, nawet myłem szyję 
nisko, Jeżeli wycierałem twarz o rękaw, mógł mnie 
zauważyć któryś z oficerów i uderzyć w twarz. Raz, 
rozmawiając z jednym z kucharzy, powiedziałem:

— Czemu nie uciekamy? Jeżeli nie ucieknę stąd 
mój stary ojciec umrze z głodu, gdyż tutaj nie zoba-

’) To znaczy był oszustem

wodowaćby mogło ekscesy naraża­
jące na szwank bezpieczeństwo,.— 
spokój i porządek publiczny i za­
grażające zdrowiu lub tyciu ludz-

Wobec powyższego należało o- 
rzec jak wyżej.

Starostwa Powiatowy
w/z

<—) W. Okmczye. 
Wlcestarosta.

A możeby pan starosta zechciał 
przeczytać dalsze paragrafy po­
wołanej przez niego ustawy? Za­
poznałby się wtedy z paragrafem 
18, który wyraźnie stwierdza, że 
iegalnie istniejące zrzeszenia (jak 
np. Zw. Rob. Roln.) mogą odbywać 
zebrania członków i zaproszonych 
znanych osób bez wiedzy i zgody 
starostwa, a władza admin. w za­
sadzie nie ma prawa na zebranie 
takie wkraczać z wyjątkiem ści­
śle okręślonych wypdków.

Stanowczo radzimy p. staroście, 
aby przeczyta! ustawę o zgroma­
dzeniach do końca.

M. N.

Niefachowy nadzór 
przyczyną ciężkich wypadków

W różnych miastach polski co­
raz częściej zdarzają się wypadki 
zasypania żywcem robotników 
przy wykopach.
W Wilnie sa terenie koszar przy 

ul. Narbutta podczas pracy kana­
lizacyjnej, prowadzonej przez fir­
mę Mikołaj Mieśników, w czasie 
robót przy wykopie kanalizacyj­
nym na głębokości 4 m. zawaliła 
się ziemia, zasypując dwóch robo, 
tników: Władysława Siegina I Sta 
nisława Emerta.

Siegina rannego przewieziono do 
szpitala, natomiast Emerta nie u-

Długie lata więzienia
za nadużycia urzędników skarbowych

Przed sądem okręgowym 
Sosnowcu toczyła się sprawa 
urzędników urzędu skarbowego 
Olkuszu, oskarżonych o nadużycia

i sumę 72.000 zł.
Po 4-dniowej rozprawie sąd aka 

zał b. urzędnika, Mariana Grada, 
na 7 lat więzieua, z pozbawieniem 
praw na 10 lat, oraz zasądzono od 
niego 10.000 zl, B. 6ekweslratora. 
Stanisława Janasza, sąd skazał na 
6 lat więzienia, drugiego sekwe- 
stratora, Józefa Sokołowskiego, na 
5 lat więzienia. Obu sekwestrato- 
rów sąd pozbawił praw na 10 lat. 
Pozatem zasądzono od nich po 
5.000 zł. na skarb państwa. Czwar­
ty oskarżony, sekweslrator Jan 
Muszyński został uniewinniony.

Prokurator zażądał od wyroków

Sąd okręgowy w Poznaniu rozpa

16-LETNIA UCZENICA OFIARĄ 
ZAWODU MIŁOSNEGO.

Przed budynkiem stacyjnym w 
Dębem Wielkiem popełniła samo­
bójstwo, strzelając do siebie z re­
wolweru w okolicę serca, 16-let- 
uia Zofja Mikołajuk, uczcnica, 
mieszkająca w Skrudaie, gm. Oku- 
r-iew, pow. warszawskiego

Młodą samobójczynię po opa­
trunku przewieziono w stanie 
bardzo ciężkim do szpitala powia­
towego w Mińsku Mazowieckim.

Mikołajówna od dłuższego cza­
su utrzymywała stosunki miłosne

Operetka na Chłodnej
Chłodna 47, te'. 504.42.

Od soboty dn. 5 października 1935

Księżna Czardaszka
Wylmnawcv: Nochowlciówna, Hslmlr- 
ska, Opolska, Dembowski,Domosławskl 
Bogucki, Fotygo, Foliltskl, Sowiński, 

Pletruszyńskl.
Kierownik: N. Domosławskl. 

Kapelmistrz: dyr. I  Wo|tledtOWSkl.
Ceny od 49 Sr. do 4 zl. 

Dojazd tramwajami 5.11 15.16,21.20

dalo się uratować.
Te groźne wypadki są spowodo 

wane partactwem firm, które po­
dejmują się robót, a nie dają do 
nich iachowego nadzoru. Robotni­
cy często widzą niebezpieczeń­
stwo, ale boją się pisnąć w obawie 
utraty pracy.

Po wypadku śmiertelnym na da­
nej robocie, zjeżdża zwykle kilka 
różnych komisyj, ale byłoby wska 
zanem, aby chociaż jedna oglądała 
roboty w czasie ich trwania i na­
kazywała należyte zabezpieczenie 
wykopów.

trywał proces przeciw b. orz,, 
kowi urzędu skarbowego w Cho­
dzieży i Inowrocławiu. Marcelemu 
Kowalskiemu. oskarżonemu o 
sprzeniewierzenie na szkodę skar­
bu państwa 25.000 zł. Rewizja, 
przeprowadzona w grudniu ub. r., 
wykazała, że Kowalski w przecią­
gu 4-ch lat wpisywał sumy mniej­
sze od wpływających dochodów i 
w ten sposób z wpływów Pożycz­
ki Narodowej oraz podatków sprze 
niewierzył sumę 25439 zł.

Sąd, po zbadaniu świadków ogło 
sił wyrok, skazujący Kowalskiego 
na 5 i pół roku więzienia oraz u- 
tratę praw publicznych.

rOTO-NAPRAWAInstrumentów optycznych 
i precyzyjnych UNIESZOWSM

i Warszawa. Chłodna 37.

czę nigdy dwunastu dolarów. Oszukali nas w spra­
wie kolei, a teraz każą nam płacić nawet za ubra­
nie na grzbiecie i  za makaron, którym napełniamy 
nasze żołądki.

Kucharz powiedział: — Uciekaj sobie, jak daleko 
chcesz, ale ja nie pójdę. Gdybym uciekł, czeka mnie 
tylko głód, gdyż rodzina moja jest zbyt biedna, aby 
utrzymać życie w swych ciałach. Ty uciekaj, a ja 
nie powiem nic. Ale jeżeli cię złapią, to cię zbiją 
albo zastrzelą. Pamiętaj!

Pewnej nocy... bardzo późno.-, wstałem, a kiedy 
strażnik mnie zobaczył, powiedziałem, że muszę 
wyjść. — Muszę wyjść zaraz, nie mogę czekać. — 
A  on na to wrzasnął: —  Idź sobie, wypróżnij się 
i załatw się z tem prędko. Aie nie gadaj tak dużo.

Wyszedłem, ale nie zatrzymałem się przy ka­
miennym murze, na którym wyrzeźbiony bvł 
ogromny długi smok — mur ten stanowił ong- 
część pałacu mandaryna. Codzremńe celowałem 
w  oko tego smoka... no, i udawało mi się trafić. Ale 
teraz minąłem go, prześlizgnąłem się przez drut kol­
czasty, otaczający nasz obóz — i poszedłem dalej 
i dalej, przez zarosłe grochem pole.

Wtem usłyszałeś jakiś szmer — rzuciłem sśę na 
ziemię i leżałem bez ruchu. Ale rozumie się, że aku­
rat wtedy zachciało mi się kasłać, jak dzieje się za­
wsze, ilekroć się tego nie chce. Zacząłem macać do­
koła siebie, aby znaleźć coś w rodzaju piasku i na- 
pchać sob:e  usta, by powstrzymać kaszel. Ale to, c t 
wziąłem do ust, pomieszane było z trawą, która za­
częła drapać mi w gardle, aż rozkaszlałem się tak, 
że mógłbym zbudzić cały Szantung. Ktoś w polu 
z grochem usłyszał mnie i podszedł, ostrożrże i lęk­
liwie.

(Dokończenie nastąpi).

ze Steianem Domańskim, dyżur­
nym ruchu na stacji Dębe Wiel­
kie. Domański, starszy 54-letm 
mężczyzna, porzucił niedawno Mi- 
kotajukównę.

TRAGEDJA MAŁŻEŃSKA.
Józef Fechner, lat 28, urzędnik 

bankowy we Lwowie, ul. Łycza­
kowska 50, ożenił się przed trze­
ma miesiącami z 21-lctaią mani-

Wczoraj znaleziono oboje śmier­
telnie postrzelonych. Fechner le­
wą ręką obejmował żonę, a w 
prawej trzymał rewolwer.

Co było przyczyną tragedji —

PASTUSZEK I STADO 
POSZARPANI PRZEZ GRANAT.

W Porohach, koło Nadwórnej, 
Dymitr Kałynuk, 14-letni pastuch, 
znalazł w krzakach, na potomnie, 
granat artyleryjski.

Manipuluje przy nim, spowodo­
wał wybuch, który' rozerwał go na

Ponadto zabitych zostało 15 pa­
sących się w pobliżu owiec. 
KATASTROFA MOTOCYKLO­

WA, DWIE OFIARY.
Motocyklem w stronę Opaleni­

cy jechał kupiec p. Florjan Smo­
rawiński, lat 26, z Grcdzisika, i e- 
lektromonter p. Jan Nowak, lat 
25. Z Opalenicy do Grodziska 
Pozn. jechał wozem Adam Fur- 
maniak. wioząc z cukrowni opale- 
nickiej wytłoki.

W lesie Grąblewo z niestwier- 
dzcnych narazie przyczyn zderzył 
się motocykl w pełnym biegu z 
furmanką. Skutki zderzenia były 
straszne. Prowadzący motocykl 
Smorawiński legł trupem na miej­
scu, a Nowak odniósł ciężkie o- 
braźeoia wewnętrzne. Przybyły na 
miejsce wypadku władze policyj­
ne odstawiły Nowaka do szpitala, 
a zwłoki Smorawińskiego do kost­
nicy. Kto ponosi winę, wykaźe 
śledztwo.

W OBAWIE WYNIKÓW 
LUSTRACJI. POPEŁNIŁ 

SAMOBÓJSTWO.
Od dłuższego czasu krążyły w 

Śniatynie pogłoski, że w gminie 
zbiorowej Wołczowce, zarząd gmi­
ny systematycznie dopuszcza się 
nadużyć pieniężnych.

Wczoraj niesoodziewanie zje­
chała do gminy Wołczowce komi­
sja lustracyjna z ramienia wy­
działu powiatowego w Śniatynie i 
zażądała od wójta zawodowego 
Edwarda Saranieckiego. który nie­
dawno objął urzędowanie, wyda­

nia ksiąg gminnych i kluczy od 
kasy. Tymczasem Saraniecki prze­
prosił na chwilę komisję, poczem 
udał się do prywatnego mieszka­
nia, które znajduje się w sąsiedz­
twie biura urzędu gminnego i tam 
wystrzałem z karabinu w głowę 
pozbawił się życia.
19 MIEŚ. WIĘZIENIA ZA ZNĘ­
CANIE SIĘ NAD DZIECKIEM.
29-letni Piotr Kihnan, zam. w 

Przyłękach pow. bydgoskiego, 
wziął na wychowanie 5-letnaego 
bratanka Edwarda, ponieważ oj­
ciec dziecka był obarczmy liczną

Kilman jednakże tak znęcał się 
nad dzieckiem, nietylko bijąc je 
bezustannie, że nawet wykręcił 
dziecku ramię i rączkę.

Sąd skazał sadystę na 10 mieś, 
więzienia.

OBŁĘDNA ROZPACZ MATKI.
Mieszkanka koLonji Sawickie, 

gminy szarkowskiej, Anastazja 
Łukjanowa, w celu popełnienia 
samobójstwa napiła się kwasu 
siarczanego. Tenże płyn wlała 
w usta swemu 6-letnierou synowi, 
Piotrowi.

Oboje odwieziono do lekarza w 
Szarkowszczyźnie, który udzielił 
im pierwszej pomocy. Przyczyny 
tego desperackiego kroku nara-

OFICER POLICJI -  
DEFRAUDANTEM.

Przed kaliskim sądem okręgo­
wym na sesji wyjazdowej w Wie­
luniu toczyła się rozprawa prze­
ciwko byłemu komendantowi po­
licji powiatu wieluńskiego Broni­
sławowi Ungeheuerowi- Oskarżo- 
zy był on, iż na swem stanowi­
sku w Wieluniu, sprzeniewierzy! 
sumę 1.000 złotych, przeznaczona 
na bibliotekę. Sąd skaza! byłego 
komendanta policji m  6 miesięcy

SZEŚCIOLETNI CHŁOPIEC
ZGINĄŁ W PŁOMIENIACH.
Onegdaj wybuchł groźny pożar 

w zagrodzie Władysława Dziedzi­
ny w Łośtówce. Ogień strawił 
dom, stajnię ■ całe tegoroczne 
plony- W płomieniach znalazł 
śmierć 6-lelni syn Dziedziny, Sta-

Jsk stwierdzono, przyczyną po­
żaru stało się samozapalenie się 
sadzy w kominie, od których 
-.skier zapalił się skolei słomiany 
dach domostwa. Szkoda ubezpie­
czona — wynosi około 3 tys. zł.

W Sosnowcu sfabrykowano
kilka miljonćw franków franc.

„Polonia" donosi o wykryciu w 
Sosnowcu olbrzymiej afery falszer 
skiej.

Po dłuższej obserwacji przystą­
piono do rewizji w domu Nr. 46 
przy uL Będzińskiej, należącym do

„inżyniera -  technologa" Izajasza 
Nowakowskiego i jego braci Bole­
sława i Stefana. Na miejsca znale­
ziono kompletnie urządzoną fabry­
kę do produken franków, śkładają 
cą się z różnych Wisz, farb, płynów 
i t. p., oraz dużej prasy, wagi 250

Do Sosnowca przybyli delegaci 
policji francuskiej. Poza braćmi No 
wakowskimi aresztowano: Mariana 
Kolankowskiego (Będzińska 45) i 
Henryka Żółtowskiego (Będzińska 
43), spólników Nowakowskich, któ 
rzy, jako zawodowi litografowie, 
spełniali czynności techniczne,

W czasie śledztwa wyszło na 
iaw, że jednym z głównych człon­
ków bandy jest Izrael Mandel, żyd 
ze Lwowa, o ciemnej przeszłości I 
nieokreślonym zawodzie.

Według przypuszczeń, ponad 
dwa miliony fałszywych franków 
zdołano przemycić do Franco.

W tzv!e rete
przejdzie Żyrardów?

Ostatnio bawił w Warszawie 
wysłannik koncernu Bouesaca, dyr. 
Łenormand. Jest to już czwarta 
zrzędu wizyta przedstawiciela wię 
kszości akcjonariuszy francuskich 
Sp, Akc. Żyrardowa, celem roz­
poczęcia rokowań o sprzedaż pa­
kietu akcyj. Dyr. Lenorjnand odbył 
rozmowy z kilkoma instytucjami 
bankowemi. Nie dały one jednakże 
pozytywnych wyników z powodu 
wygórowane- ceny, jaką żąda spól 
ka Boussaca, określająca wartość 
posiadanych przez nią akcyj na 20 
miljonów zł. (PID.)
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W niedzielę, dnia 27 października o godz. 10 w sali Starego Tea­
tru odbędzie się

Wielka Akademia Antywojenna 
„Faszyzm podpala świat"

Przemawiać będą tow, tow.: Zygmunt Bocian, Stanisław Cekiera.
Adam Ckłkosz, Józef Cyrankiewicz, Dr. Bolesław Drobner, Jan 
Nowak, Dr. Ignacy Aleksandrowicz, Leon Kruczkowski, Lech Pi-

Wstęp 20 gr. na pokrycie kosztów. Karty wstępu do nabycia 
wcześniej w O. K. R. P. P. S., Warszawska 7 i Tur, Sławkowska 12 

Wzywamy do masowego udziału.

Z m iasta

Konferencja kolejowa w Krakowie
We czwartek rozpoczęła się 

Krakowie konferencja ministerial­
na w sprawie zmiany rozkładu ja­
zdy od dnia 15 grudnia b. r. Zmia­
na ta wynikła z konieczności uru­
chomienia całego szeregu specja!- 
nych'.pociągów zimowych w zwią­
zku ze zbliżającym się sezonem tu

Co na to p. Inspektor pracy?
Wyraf nowane sposoby wyzyskiwania robotników

Firma p. Dziadonia ogłosiła ro­
botnikom regulamin, w myśl któ­
rego każdy robotnik będzie mu- 
siat płacić 1 zł. kary, jeśli nie bę­
dzie pracował pełnych 14 godz. 
dziennie, t. j. jeśli nie stanie do 
roboty przed 7 rano, a odejdzie po 
9 wieczór. Jednocześnie p. Dzia- 
doń urządził dla swoich robotni­
ków kuchnię i każdy robotnik jest 
zmuszony jeść obiady i pić kawę 
w kuchni p. Dziadonia, płacąc za 
łnarny obiad 30 gr., a za garnu­
szek kawy 25 gr. Kto zaś nie ehce 
korzystać z kuchni p. Dziadonia 
ten dostaje 14-stkę.

W dodatku p. Dziadoń nie wy­
płaca regularnie zarobków, prócz 
tego, zatrzymuje każdemu robotni­
kowi stałą tygodniówkę, jako kau­
cję, że nie ucieknie (!).

Część warsztatu mieści się w 
ciemnej i wilgotnej piwnicy, w któ 
rej dusi zaduch z pobliskiego ka­
nału. Czas najwyższy ukrócić sa­

rystyczno - narciarskim.
Na konferencji ustali się rów­

nież pewne wytyczne i normy dla 
organizacji pociągów popularnych 
narciarskich. Ze względu na to, iż 
największy ruch kolejowy panuje 
obecnie w Krakowie — konferen­
cja obraduje tutaj.

mowolę p. Dziadonia!
Wyzysk możemy zwalczyć tyl­

ko, będąc zorganizowanym.
Wstępujmy do klasowego zwią­

zku Skórzanego przy pi. Matejki 
Nr. 4!

Na trzy lata więz;enfa
W dniu pogrzebu marsz. Pilsud 

skiego Ludwik Strączek i Jan 
Schab usiłowali dokonać włama­
nia do sklepu jubilera Ignacego 
Juera przy ul. Florjańskiej 3.

W tym celu rozpoczęli wybija­
nie otworu w podłodze mieszka­
nia na I piętrze, znajdującego się 
po nad sklepem jubiler. Włamy­
wacze nie zdołali niczego ukraść, 
zostali bowiem spłoszeni i schwy­
tani.

Stanęli oni przed Sądem Okr., 
który skaza! ich na karę po 3 la­
ta więzienia i pozbawienie praw 
na lat 10. Rozprawę prowadzi! sę­
dzia dr. Kronenberg,

Z sa li k o n c er to w ej
Filharmonja krakowska. —  W. Berdjajaw, St. Nikuszewski

Inauguracyjny koncert Fi 
ntonji krakowskiej stal pod 
kiem twórczości Mieczysława Kar 
łowicza. Celowość i świadomość 
w wyborze programu godna szcze 
gólnego uznania. Bowiem wobec 
wygodnictwa i kompromisowości, z 
jaką przeciętny słuchacz ustosun­
kowuje się do muzyki wytworzyła 
się u r.as sytuacja paradoksalna: 
najwybitniejsi z młodszego pokole 
nia, (nie mówiąc już o najmłod- 
szem) a należał do nich niewątpli 
wie Karłowicz, są w szerokich war 
stwach prawie nieznani. A prze­
cież byl Karłowicz -ednym z twór 
ców polskiej muzyki symfonicznej, 
i jeśli nawet wpływ Wagnera i 
Straussa decydująco zaważył na 
stylu jego twórczości, to jedcak si­
łą swej indywidualności wybił się 
daleko poza epigonów wagnerow­
skich, zachowując swoi własny we­
wnętrzny rytm.

Muzyka Karłowicza nie należy 
do „łatwych" dla słuchacza, a tern 
bardziej dla wykonawców. Techni 
czna strona prawie zawsze skom­
plikowana, lśniąca blaskiem sub­
telnych barw instrumentalnych, me 
lodja, pnąca się wśród chromatycz 
nych zawiłości, wyraz, rozwiewa­
jący się w jakiejś melancholicznei 
tęsknocie zmuszają zarówno dyry­
genta, jak i orkiestrę do trwania w 
nieustannem skupieniu i napięciu. 
Dla tak młodego zespołu, iak Fil­
harmonia krakowska już samo po­
konanie tak poważnych trudności 
technicznych było dużym sukce­
sem, tembardziei, że zarówno into­
nacyjnie, jak i dźwiękowo, wywią­
zał się zę swego zadania bez za­
rzutu. Fascynujący talent i żywio­
łowy temperament Waleriana Ber- 
djajewa wydobył z orkiestry kra­
kowskiej mazimum jej interpreta­
cyjnych możliwości, rozwijając ca­
łą bogatą skalę nastrojów Karlo-

Mikuszewski, prof. Krakowskiego 
Konserwatorium, wykazując w wy 
konaniu skrzypcowego koncertu 
Karłowicza znaczne zasoby techni­
czne, oraz dużą kulturę muzyczną, 
szkoda, że zbyt kameralny stosu­
nek do orkiestry nie pozwolił p. 
Mikuszewskiemu rozwinąć w pełni 
tonu i możliwości interpretacyj-

Wobec tak wyraźnego roj 
Filharmonii trudno wprost zrozu­
mieć chłód publiczności krakow­
skiej, wyrażający się tak znamien­
nie w małej frekwencji. Czyżby za­
poznanie kulturalnego i społeczne­
go znaczenia, jakie ma dla Krako­
wa samo istnienie orkiestry syn: 
fonicznej, było aż tak wielkie?

J. S.

Repertuar

Sobota, 26 października „Az:
W sobotę świetna komedia L. Ver 

neuil‘a „Azais" w premierowej ob­
sadzie z K. Junoszą - Stępowskim

BAGATELA: na scenie rewja pt. 
„Cel! Pal! i kochaj!" z Lawińskim, 
Runowiecką i in. Na ekranie „Czer­
wona dama".

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Dwie Joasie".
APOLLO: „Ostatnia serenada".
ATLATNIC: „Maty pułkownik" i 

„Baboona".
PROMIEŃ: „Sprzedany głos".
STELLA: „Czarna perlą".
SZTUKA: „Szkarłatny kwiat".
ŚWIT: „Żona z ogłoszenia".
UCIECHA: „Kocham wszystkie 

kobiety".
WANDA: „Czterech i pół musz-

WŁAMANIA 
! paździeDnia

zinach popołudniowych nieznani 
prawcy, przez urwanie kłódki i o- 

twarcie drzwi wytrychem, dostali się 
mieszkania Jana Laszczyka, zam. 
y ul. Potockiego 18, skąd skra- 
garderobę męską i damską, na­

krycie stołowe i budzik, ogólnej war
tości 300 zl

KRADNA ROWERY!
22 października b. r. o godz.

21 Adam Zjobko, zam. w Prokoci- 
liu przy ul. Marszalka Pitmdskie- 
o 18, zgłosił organom P. P. że te-

prawca skradl mu rower, chwilowo 
tozostawiopy przed sklepem bez o- 
)ieki na ni. iWielickiej, arki „Ka. 
niński", wartości 170 zł.
Dnia 22 października 1935 r. mię­

dzy godz. 20 — 23.30, nieznani spra
pomocy dobranego klucza 

lub wytrycha dostali się do wędli- 
Skarlickiego Józefa, przy ul.

Lubicz L. 26, skąd skradli wędliny, 
wartości ogólnej 70 zł., oraz gotów­
ki 50 zl.

CZYJE KORALE?
W Wydziale Śledczym przy ul. Sie

miradzkiego L. 24 znajduje się 1 
sznur korali, znalezionych dnia 19 
października b. r. na ulicy Wybickie 
go, obok przystanku tramwajowego. 
Poszkodou-any może się zgłosić po 
odbiór ich w godzinach urzędowych. 

KURSY ZAWODOWE
Dyrekcja Muzeum Przemysłowego 

i Wojewódzkiego Instytutu Rzem. 
Przemysłowego w Krakowie urządza 
w b. r. szkolnym następujące kursy:

Dyżury lekarzy
Dnia 25 października noc:

1. Dr. Haas Adolf, Sarego 10, teł. 
126-92.

2. Dr. Jurkowicz Ignacy, Wrzesiń- 
ika 1. 9, teł. 134-80.

3. Dr. Rubinstein Dora, Dietla 99,

4. Dr. Tochowicz Leon, Karm

elektrotechniczny, osługi silnikó* 
spalinowych, obsługi kotłów paro­
wych, spawania i cięcia metali, gal­
wanotechniki, budowlany, żelbeto­
wy, farbiarski, galanterji skómi- 
czej, rękawiczniczy, bieliźniarstwa,' 
wyrobu kołder, oraz trykotarstwś 
ręcznego i maszynowego.

Dla zamiejscowych zniżka kole­
jowa (bilet szkolny).

'oszenia przyjmuje i informacji 
udziela Dyrekcja Muzeum i Instytu- 

Smoleńsk 9 od 8-mej do 14-ej-

R a d io
SOBOTA, 26 paździe

6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro­
gram oraz parę informacyj. 8.00 A" 
dycja dia szkól. 11.57 Sygnał czasi 
Hejnał. 12.03 Dziepnik południowy.
12.15 Muzyka symfoniczna z płyt- 
13.25 Chwilka dla kobiet 13.30 Po­
łudniowy koncert popal:
14.30 Muzyka lekka w s ._ ....
Furmańskiego. 15.00 Opowiadanie 
K. Truchanowskiego p. t :  „Goście".
15.15 Przegl. giełd, i nasz handel 
morski. 15.30 Koncert oktetu „Fan­
fara Polska". 16.00 Lekcja jęz. fran­
cuskiego. — L. Roąuigny. 16.15 Rec: 
skrz. T. Kleina. 16.30 skrzynka tech­
niczna — W. Frenkiel. 16.45 „Cala 
Polska śpiewa" — audycję prowadź: 
prof. Br. Rutkowski. 17.00 "  ’ ’ * 
Wystawa Pływająca w

l 17.15
ści z płyt. 17.45 „świat naszych zwie 
rząt" „Drop". 17.50 „Mir i okolice" 
wygi. A. Mikułko. 18.00 .Jak sif 
skończyły wakacje Mikołajka" (dis 
dzieci). 18.30 życia literacko-kul 
turalnego" omówi dr. A. Bar. 18.40 
Chwilka społeczna. 18.45 Muzyka 
szwedzka z płyt. 19.00 Gustaw Mor­
cinek: „Szkoła Ligocka" — Recyta 
cje J. Romowicz. 19.10 Program n 
dzień nasteony. 19.20 Koncert rekls 
mowy. 19.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 19.40 Wiadomości sporto­
we. 19.60 Pogadanka aktualna. 20.00 
Lekka audycja muzyczna. 20.45 Dz; 
wiccz. i „Obrazki z Polski wsoółcz.1' 
21.00 „Polska jesień?" 21.30 Humor 
regjonalny. 22.00 Koncert popular­
ny. 23.00 Wiadomości meteorołogicz 
ne. 23.05 Muzyka taneczna w wyk. 
Malej ork. P. R.

Robotnicy Dopierajcie 
swoje pismo

S tan ow isk o  p racod aw ców  
w sprawie stabilizacji podstaw finansowych Spółki Brackiej

Na ostatniem posiedzeniu ko­
misji dla bractw górniczych G. 
Śląska doszło do merytorycznych 
rozmów nad środkami, zabezpie- 
czającemi podstawy finansowe 
Spółki Brackiej w Tarnowskich 
Górach.

Reprezentowane w tej komisji 
związki zawodowe złożyły dekla­
rację tej treści, że dla zupełnej 
ilizacji podstaw finansowych Spót 
ki Brackiej związki zawodowe 
trzymują swe żądania, wysunięte 
przez kongres, o opodatkowaniu 
przemysłu węglowego w wysoko­
ści 50 groszy od każdej sprzeda­
nej tony .węgla, a jeżeli chodzi o 
zakłady pracy, które nie stanowią 
przemysłu węglowego, a inny prze 
mysi, ale należą do Spółki Brac­
kiej, to tonażowe w tych zakła­
dach pracy winno odpowiadać ob­
ciążeniu jednej tony węgla przez 
jej opodatkowanie 50 groszami.

Na tę deklarację przedstawiciele 
przemysłu, a w szczególności dy­
rektor Ciszewski oświadczyli, że 
narazie należałoby usanować stan 
finansowy Spółki Brackiej na rok 
bieżący i przyszły, jednak nie 
przez samych przemysłowców, ale 
przy wybitnym współudziale fun­
duszów publicznych i przy udziale 
robotników. Temu stanowiskowi 
przeciwstawili się przedstawiciele 
organ izacyj zawodowych wywo-! 
dząc, że nie może być mowy o ja­
kimkolwiek dalszym udziale ze 
strony robotników w sanowaniu 
podstaw finansowych Spółki Brać 
kiej, gdyż obecna składka robotni­
ków obciąga ich zarobki brutto o 
przeszło 10%. W dalszej dyskusji 
nad tym postulatem robotników o- 
świadczył przedstawiciel Spółki 
Gieschego dyrektor Krasnodębski, 
że aczkolwiek nie może jeszcze o- 
kreślić stanowiska pracodawców 
wobec żądania robotników, to od­

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A
Akademia ku czci tow. Cz. Kossobudzkiego

nosi wrażenie, iż pomoc przemy­
słowców dla Spółki Brackiej nie 
będzie wielką, skoro właściciela­
mi kopalń nie są kapitaliści, ale' 
urzędnicy i robotnicy?!

Stanowisko przemysłowców w 
sprawie pomocy dla spółki brac­
kiej jest jasnem. Chcieliby wziąć 
udział w sanowaniu stosunków fi­

nansowych Spółki Brackiej z tem 
jednak, że udział ich będzie inały, 
natomiast skarb państwa albo 
skarb śląski miałby przedewszyst- 
kiem subwencjonować Spółkę Brać 
ką, — no — i robotnicy mieliby 
przy swoich marnych zarobkach 
płacić większe składki.

Zgon tow. Czesława Kossobudz- 
kiego, który położył wielkie zasłu­
gi nad podniesieniem świadomości 
socjalistycznej wśród robotników 
powiatu Rybnickiego i kłóry swo­
ją wielką ofiarnością i poświęce­
niem zaskarbił sobie serca zorga­
nizowanych robotników, ściągnął 
na nasze placówki w powiecie Ry-

Jeszcze jedna komisja 
„do walki z bezrobociem"

W Woj. Śląskiem utworzyła się 
„Wojewódzka Rada Funduszu 
Pracy do walki z bezrobociem". 
W skład tej komisji wchodzą róż- 
li dygnitarze Urzędu Woj., koś­
cioła, ciężkiego przemysłu, posto­
je i senatorowie „sanacyjni".
Komisyj „do walki z bezrobo- 

iem" mieliśmy już wiele, a bez-

Kontrola
książek pracy

W najbliższych dniach przepro­
wadzi policja miejska w Katowi­
cach kontrolę młodocianych robot- 
ków i robotnic, czy są w posiada-

książek pracy.

Drożyzna idzie w górę
Woj. Komisja Statystyczna 

stwierdziła w ub. miesiącu ponow­
ny wzrost drożyzny. Koszta utrzy- 

i wynosiły w sierpniu
141,70 zl. a we wrześniu 142,19 zt. 
Czy członkowie tej komisji byli kie 
dyś na targu? Niechaj spróbują 

ierdzić ile kosztowała w sierp- 
żywność (mięso, słonina, masło 
i.) a ile kosztuje obecnie! Prze­

konają się wtedy, że drożyzna sko 
czyta w górę o kilkadziesiąt pro-

1 robocie jak było, tak jest nadal. 
Za dużo siedzi w tej komisyj dy­
gnitarzy, aby z tego wyszło coś 
realnego. Pamiętamy wszyscy, jak 
to rząd zapowiedział 250 milj. zl. 
na walkę z bezrobociem. A co z 
tego wyszło? Przyszły pożyczki 
narodowe i inwestycyjna. Czy zno 
wu zanosi się na jakąś pożyczkę?

Bezrobocia nie zlikwidują ża­
dne komitety, lecz zmiana ustroju 
gospodarczego.

Dla bezrobotnych
W ratuszu w Zawodziu odbędzie 

się 30 b. m. wyplata zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników u- 
mystowych, a od 30 października 
do 2 listopada wydawane będą 
bony żywnościowe dla bezrobot­
nych kawalerów. W czasie od 28 
do 31 października mogą bezro­
botni zgłaszać reklamacje w spra­
wie wsparć, opieki lekarskie itd. u 
kierownika Urzędu Pośr. Pracy.

Z Pawłowa
Na ostatniem posiedzeniu rady 

gminnej postanowiono opodatkować 
każda zabawę lub przedstawienie te-

towarzystwa po 15 zł. Wnioski o 
-eslenie tego podatku nie będę u*

względniane.

Żałobną Akademią

W ia d o m o ści r ó ż n e
Przedmiotem konferencji u za­

stępcy komisarza demob. w Kato­
wicach były wnioski zarządów ko 
palni „Król" w Chorzowie i Biel- 
szowickiej o zezwolenie na .urlo­
powanie pewnej liczby robotni­
ków. W wyniku konferencji komi­
sarz demob. zezwolił na turnuso- 
we zurlopowanie na kopalni 
„Król" około stu robotników na 
okres trzech miesięczny i 35 ro­
botników na kopalni bielszowic- 
kiej na okres dwuch miesięcy.

Sąd w Chorzowie rozpatrywał 
oskarżenie przeciwko naczelniko- 

i gminy Brzozowice — Kamień 
kilku ławnikom gminy o nadu­

życia, dokonane przy wypłacie 
zarobków robotnikom, zatrudnio-

Karty cyrkulacyjne
w Swiętochowicach

Starostwo pow. Świętochłowice 
ogłasza, że stemplowanie kart cyr 
kulacyjnych w całym powiecie 
Swiętochłowickim nastąpi od 1 
listopada b. r. do 31 marca 1936 
roku. Każda gmina poda dokład­
ne terminy dla zamiany poszcze­
gólnych kart cyrkuiacyjnych.

bnickiem wielki smutek i żal. 
Ażeby uczcić pamięć ukochane­

go Towarzysza, urządzają PPS. i 
klasowe związki zawodowe » 
tek 1 listopada 1935 r. (Wszystkich 
świętych) w Rybniku — Smolnej, 
na sali p. Zimonia przy ul. Wodzi­
sławskiej, o godz. tO-tej przed po-

udział w Akademji

nym przez Fundusz Pracy. Sąd 
zasądził naczelnika gminy p. Szy- 
monka na 18 miesięcy więzienia, 
Lowowskiego na rok, a Filipiaka 
na 7 miesięcy więzienia.

Przed sądem w Chorzowie od­
powiadał niejaki Czempiel z Koń­
czyc za zamordowanie 74-letniej 
Fabianowej pod Berlinem. Mor­
derca zrabował tylko 50 fenigów 
i uciekł do Polski. Sąd zasądził go 
tylko na 2 i pół roku więzienia.

Od 31 października do 2 listo­
pada odbędą się na kop. szyby 
„Jankowickie" i „Rymer" wybory 
do rady zakł. C. Z. G. wystawi na 
obu kopalniach swe listy kandy-

Dnia 22 b. m. wieczorem zatrzy­
mano w rejonie I. Komisarjatu Po­
licji w Katowicach — Furmana Ja-

talnej 12. któremu zajęto 105 zapal­
niczek, dwie paczki kamieni do za­
palniczek i trzy talje kart do gry, 
przemycano z Niemiec. Zajęty towar 
wraz z doniesieniem przekazano 
miejscowemu Urzędowi Celnemu.

Zycie robotnicze
ZEBRANIE P. P. S. 

dnia 27 października b. r.
Wielkie Hajduki: o godz. 10-ej * 

Świetlicy robotniczej przy ul. 16 lip- 
ca zebranie P. P. S. Ref. tow. 
Ziólkiewicz.

R ad^o
PIĄTEK, 25 października

6.30 Audycja poranna. 12.30
Dziennik południowy. 12.15 Audy­
cja dla szkól (dla dzieci młodszych) 
„Wesele huculskie". 12.40 Fantazje 
i fragmenty z oper 13.35 — 14.30 
Barbirolli i Stokowski — sławni dy­
rygenci. 15.30 Muzyka lekka z płyt
16.16 Koncert Orkiestry Tadeusz* 
Seredyńskiego. 16.45 Chwilka pytań 
(dla dzieci starszych). 17.00 Repor­
taż z polskiej wystawy pływającej 
w Chinach. 17.15 Minuta poezji- 
17.20 Recital śpiewaczy. 17.35 Mu­
zyka z płyt. 18.00 Debu8sy: Sonat* 
na flet, altówkę i harfę. 18.30 Piotr 
Niedumy — szkic literacki. 19.00 
Porady radiotechniczne. 19.50 Biur* 
Studjów rozmawia ze słuchaczatf' 
P. R. 20.00 Aktualny monolog. 20.1* 
Koncert muzyki lekkiej z Berlin*- 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.10 Ob­
razki z Polski współczesnej. 21.1* 
Muzyka filmowa. 22.45 Muzyka lek­
ka. 23.05 — 23.30 Muzyka lekka '

R ep ertu ar
TEATR POLSKL 

Sobota, 25 pażdz. „Muzyka na o11'
ey" godz. 20.

Wtorek, 29 pażdz. „Gwaltn co 
dzieje" godz. 19 dla bezrob.

Z „RARYTASU".
W ub. czwartek odbyła się prcior

ra w Teatrze Rewjowym „Raryt** 
w Katowicach p. L „Kwiaty Polski*' 
Dzięki ładnej wystawie i wysokie"' 
poziomowi programu, cieszyła ’ 
premjera dużem powodzeniem. 
bec bardzo przystępnych cen, cie**- 
się Teatrzyk powodzeniem taki* 
sferach biedniejszych obywateli.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drakami Sp. NakładowoWydawniczej „Robotnik", Warszawa, Wareoka 7.


